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Żądamy niezwłocznego rozwiązania Sejmu i Senatu.
Żądamy niezwłocznych wyborów do nowego Sejmu.

Do wszystkich komitetów P. P. S. 
i Wydziałów Wiejskich.

Towarzysze i Towarzyszki!
Stosownie do odezwy z dnia 18 b. m. 

oraz instrukcji Sekretarjatu Generalnego 
wzywamy was do urządzenia w całym kra
ju jednocześnie w dzień 27 b. m. wieców 
i zgromadzeń demonstracyjnych — pod 
hasłem nowych i na podstawie dotychcza
sowej ustawy wyborczej — wyborów do 
Sejmu i Senatu. Klasa pracująca miast, 
miasteczek, osad iabrycznych i wsi — 
musi w ten dzień wyrazić swą wolą w o-

bronie nowego przedstawicielstwa ludo
wego z nowych wyborów. Przed tą wolą 
miljonów ludzi pracy muszą ugiąć sią 
wszystkie czynniki w Państwie, musi sią 
ugiąć i Sejm obecny. Pamiętajcie, że wal
ka, którą Partja podejmuje w obronie in
teresów ludu pracującego — wymaga od 
wszystkich towarzyszów bezwzględnej so
lidarności i posłuchu dla dyrektyw Partji.

Prezydjum CKW. PPS,

Dziwna uchwała Komitetu Ekonomicznego
Ministrów.

PRAWO WYJĄTKOWE: CHŁOPI I ROBOTNICY ROLNI MAJĄ PŁACIĆ „ZŁO-,
TEMI W ZŁOCIE"!

W niedzielę, dn. 27 czerwca r. b. — o 
godz. 11-ej rano w sali teatru Powszechnego, 
Leszno róg Żelaznej, odbędzie się wielki wiec 
demonstracyjny n. t. 1) Rozwiązanie obecnego

Sejmu i nowe wybory; 2) Zmiana Konstytucji 
w myśl żądań robotniczych.

Przemawiać będą tow. tow. poseł N. Bar- 
licki, posei R. Jaworowski, T. Hartleb, radny 
M. Piłacki, St. Woszczyńska i Ed. Zawadzki.

Polityka a ekonomika.
Gabinet p. Bartla zajęty jest po uszy 

wysoką (polityką! Uznał on za najpilniejsze 
zadanie drwili — w tyto dogorywającym 
Sejimie, który prawica chce zachować tylko 

i dla swoich intryg — przeprowadzić n a j
bardziej zasadniczą rewizją Konistyucji 
W edług światłej opinji tego gabinetu i je
go prasy — Polska o niczem nie cibce my
śleć, niczego nie łaknie i nie pragnie jaik 
tylko tego, żeby PrezydenSt miał prawo ve- 
ta, Sejm zibierał się tylko na 4 mies., a biu
rokracja przekreślała ustawodawstwo sej
mowe i robiła swoje w riągu pozostałych 8 
mies. Nawet ogłaszają nam to jako „najlep
szą demokrację". A gdy jeszcze p. Bartel 
porozumie się z p. Kiemikiem co do wypia- 
słowania organizacji wyborczej — będzie
my mieli „reformę polityczną" w najcudo
wniejszym kształcie..,

Wobec tak wzniosłego zadania zapom
niano nawet ó sanacji moralnej. Nie .mówi
my już o systemie administracyjnym, który 
idzie sobie od Ostrowca do Gostynina i ro 
bi swoje miłe „porządeczki" czy to podczas 
zajść robotniczych, czy poprostu na... ta r
gu...

Najciekawszy jest ten rozpęd polity
czny w kierunku burzenia Konstytucji z 

' całkowitym konserwatyzmem w dziedzinie 
gospodarki społecznej. Tam (grzmi i błytsika 
przeciwko „partyjnictwu", „sejmowładz- 
twu", „interesom stronnictw", tam  się chce 
„odetchnąć od Sejmu" (a jednocześnie 
konserwuje się obecny Sejm ), tam p. M a
kowski, doppingowany przez nawróconego 
na włoski faszyzm warszawskiego izraelitę 
p. Rapoporta, sięga po laury Iikurga... Tam 
Bartel geometrję nie — Euklidesową prze- 

A kłada na język polityczny... Słowem, tam 
idzie się „na całego" we wizlniosłem nabo
żeństwie dla „władzy wykonawczej", tótóra
— według „Ex]pressu" i „'Polski Zbrojnej"
— jedynie zdolna jest do bezinteresownej 
miłości Ojczyzny...

A w dziedzinie skartbowo - gospodar
czej? Ta stoi pod znakiem... K lam er a. Ile 
wiemy, program Klajrnera nie urodził się w 
..cudownym miesiącu maju", kiedy Piłsud
ski walił Rządi Chjeno-Piasta. Program p. 
K lam era oznacza dalszy ciąg te j samej po
lityki skarbowo-gospodarczej, która miała 
na pieczy tylko t. zw. sfery gospodarcze, to 
jest obszarników i kapitalistów.

Jakże jest rzeczą charakterystyczną, 
że za kulisami utrącono p. Czechowicza, 
który w  tymczasowym Rjządzie p. Bartla 
za jmował stanowisko Min. Skarbu — i tekę 
tę oddano p. Klamerowi, k tóry  może nie 
jest tak ściśle związany z „Lewiatanem", 
jak proponowany na to stanowisko przez p. 
Wierzbickiego — p. H. Gliwic, ^ afe myśli 
wyłącznie w duchu „Lewiatana". Przecież 
nawet w sprawie „mnożnej" i „wskaźnika 
drożyźnianego" p. Kłarner za ia ł zumełnie

takie samo stanowisko jak p. Zdziechowski
— i to nie tylko ze względu na ,stan Skarbu, 
ale zasadniczo, w imię niby to .„stabilizacji"
— pomimo że niema stabilizacji ani waluty, 
ani cen!

Zagadka usunięcia p. Czechowicza roz- 
wiąiziuije się łatwo w świetle jego broszury 
p. t. Problem skarbowy w świetle prawdy 
(z datą 30-go kwietnia b. r.), wydanej pod 
pseudonimem ,,G. Leliwa", Nie we Wszy- 
stkiem zgadzamy się z tą  pracą — ale pod
nieść należy, że jest ona od początku do 
końca umotywowanym aktem  oskarżenia 
przeciw t. zw. sferom gospodarczym, jako 
szkodnikom Skarbu i gospodarstwa społecz
nego. Czytamy np. na str. 30: „Niesłydha- 
ny wyzysk społeczeństwa przez zorganizo
waną lichwę uniemożliwiał od samego po
czątku pomyślne rozstrzygnięcie problemu 
finansowego". „Z krajów o zachwianej ró
wnowadze finansowej Poltska zajmowała 
pierwsze miejlsce, o ile chodzi o wzrost ko
sztów utrzymania, lecz sądzę, że była na 
ostatniem miejscu, o ile chodzi o walkę z 
szalejącą drożyzna," (str. 31). „Na terenie 
sejmowym mniej też się mólwiło o paupery
zacji wsi i wzrastaijącem coraz bardziej bez
robociu, niż o rzekomem pokrzywdzeniu 
handlu i przemysłu (przyczem nie tyle cho
dzi o sam przemysł, ile o interesy koterji, 
które większy przemysł opanowały).... „La
m entując w ten sposób, nasi „specjaliści" 
od spraw gospodarczych robili wrażenie o- 
praWców, żalących się na swe ofiary" (str 
32). „Największe rezultaty dałoby się osią
gnąć przy wprowadzeniu na całym obsza
rze Rzeczypospolitej pełnego monopolu 
spirytusowego. Jesteśm y w ostatniej chwili 
świadkami namiątnej walki, prowadzonej 
przeciwko monopolowi spirytusowemu przez 
czynniki sejmowe, reprezentujące interesy 
fabrykantów wódek i szynkarzy" (str. 56).

W  takim duchu pisana jest cała bro
szura. I to nąm wyjaśnia, dlaczego „sfery 
gospodarcze" nie mogły pozwolić na to, by 
p. Czechowicz pozostał Min. Skarbu... Sejm 
nie miał żadnego wpływu na tworzenie 
Rządu, ale „sfery gospodarcze" wpływ ten
— o ile chodzi o obsadzenie Min. Skarbu 
człowiekiem „możliwym" dla nich — mia
ły!

Dlatego burzy się Konstytucję, ale kon
serwuje isię wszechwładzę kapitału i ob- 
szarnićtwa w dziedzinie skarbowej i gospo
darczej. Do tej dziedziny nile zbliżono się 
nawet z probierzem „sanacji moralnej"!

Inteligencja „bezpartyjna", w imieniu 
której sprawuje się obecnie rządy w Pol
sce — w swojem wyłącznem rozpolityko
waniu, braku programu społecznego i braku 
odczucia potrzeb szerokich mas — zgóry 
skapitulowała przed prawicą w dziedzinie 
sanacji gospodarczo - skarbowej.

W dniu 14 czerwca 1926 r., według ko- 
miunSkatów w prasie, Komitet Ekonomiczny 
Ministrów (postanowił jako zaisadę, iż spła
ta  długoterminowych zobowiązań wóbec 
Skatrbu Państwa, zaciągniętych z tytułu na
bycia działek, pochodzących z parcelacji, 
winna nastąpić w  stosunku do wartości zło
ta.

Jako  wyjątek Komitet poczynił ustęp
stwa na rzecz osadników, usprawiedliwione 
położeniem gospodarozem i polityką społe
czną.

Dziwna uchwała ta wzbudza następu
jące bardzo poważne zastrzeżenia.

Niezrozumiałe są  ustępstwa na rzecz 
osadników, usprawiedliwione ich położe’- 
niem gospodarczem, bowiem wtedy, gdy o- 
sadnikami mogą być azasami nawet i ludzie 
zamożni, nabywcy parcel z pośród bezrol
nej służby folwarcznej ilub małorolnych są 
zawsze ludźmi ubogimi.

Względy gospodarcze bardziej prze
mawiają za poczynieniem ustępstw  służbie 
folwarcznej jako warstwie znajdującej się 
w gorszem położeniu materj alnem, niż osa
dnikom.

Jakże jest znamienne, że Komitet E- 
konomiczny osadnictwo n a  kresach uważa 
za... polityką społeczną, natomiast ma re
formę rolną patrzy z handlowo - fiskalnego

punktu widzenia!! Czyż to  ma być ten „no
wy kurs", ta  walka z mieprawościaim, o  k tó
rej się tyle słyszy?

Oprócz tych zastrzeżeń natury społe
czno - politycznej, nic można również po
minąć kwestji prawnej tej znamiennej u- 
chwały,

W  myśl rozporządzenia Prezydenta 
Rzpliiltej z 27 kwietnia 1924 roku o  wierzy
telnościach w walutach obcych i w złotych 
w złocie, hipotecznie zabezpieczanych (Dz. 
Ust. 36 —• 24, ,poz. 385), tylko umowy za
wierane z zastrzeżeniem zabezpieczenia hi
potecznego mogą opiewać na. waluty obce 
lub złote w  złocie. W stosunku do wszel
kich innych umów, nie zabezpieczonych hi
potecznie, ma zastosowanie na terenie b. 
Kongresówki art. 1895 kod. cyw., w myśl 
którego zobowiązanie ściąga się zawsze tyl
ko dó sumy liczebnej, wyrażonej w umo
wie, w sztukach, będących w obiegu w 
chwili zapłaty („Gazeta Sądowa W arszaw
ska" Nr. 14 z 6.IV 1926 r., s tr. 183, I. Be- 
kerm an: w kwastji „złotego w złocie", Nr. 
16 z 19.IV 1926 r., istr. 223, M. Borkowski 
i Nr. 18 z. 3.V 1926 r., str, 250, I, Beker-
raan),

Zdaniem najwybitniejszych prawni
ków 'polskich i francuskich, bez uchwalenia 
specjalnej ustawy o zobowiązaniach w
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Jak Rząd p. Bartta „poprawia" Konstytucję.
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,,złotych w złocie", klauzule w umowach: 
„złote w złocie", jako sprzeciwiające się 
porządkowi publicznemu, są niewątpliwie 
nieważne i z samego praw a zastąpione być 
muszą złotem:, w sztukach, będących w o- 
biegu w chwili zapłaty.

W ten sposób w yglądają uchwały R zą
du o ile chodzi o ubogich chłopów!

Lecz czyż tak samo Rząd zabezpiecza 
się, o  ile chodzi o zaległe podatki i .pożycz
ki udzielane przez badki państwowe wiel
kim przemysłowcom i obszarnikom?

Czy banki państwowe, udziela/jąc po
życzek, domagają się weksli, opiewających

na walutę zagraniczną, co w myśl art. 40 
Prawa wekslowego jest możliwe (nie jest 
natom iast zezwolone wystawianie weksli w 
złotych w złocie!)?

Czyż dwie są  polityki skarbowo - go
spodarcze: jedna w stosuniku do ulbogich, 
druga — do bogatych?

Uchwała Komitetu Ekonom., sprzeczna 
z obowiązującym prawem i niczem nie- 
wytłomaczona, a  podkopująca autorytet 
pieniądza naszego i (w razie spadku złote
go), krzywdząca chłopów — winna być nie
zwłocznie zniesiona.

J. Litauer.

Po krwawych zajściach w Gostyninie.
(Kor. własna).

Gostynin, małe ośmiotysięczne, spokoj
ne miasteczko, we wtorek jak o tem  
wczoraj donosiliśmy, Ibyło widownią 
tragicznych wypadków, sprowokowanych 
przez policjanta W ilanda. Ten „stróż" 
bezpieczeństwa publicznego jest od dawna 
znienawidzony przez ludność miejscową. 
Znany jest, że w  sądach jako o- 
skarżyciel stale oskarża z niesłychaną za
jadłością, bije aresztowanych iza naj
mniejsze przewinienia. (Tak. np. Mairjain- 
na Kłusizewi&ka, pobita przez W ilanda sie
dzi w  więzieniu a dzieci i całe gospodarst wo 
zdane na łaskę losu), Przebieg tragiitczniego 
zajścia był następujący:

W e wtorek, jako w dzień targowy, .przy
jechały liczne rzesze włościan. Komorow
ska, mieisizkanka jednej z pobliskich Wiosek, 
przyniosła różne prowianty i rozłożyła do 
sprzedaży -podobno na chodniku, Polliitcjanlt 
W iland rozkazał usunąć kosze, w właściwy 
sobie brutalny sposóib. Kiedy Komorowska 
nie usłuchała natychmiast, Wiiilanld szarpnął 
ją i jak twierdzą świadkowie, kapnął kola
nem w brzuch. Komorowska kobieta w 
siódmym miesiącu ciąży, upaliła i zemdla
ła, Wiilainld oczywiście wietrząc symulację, 
wezwał gwizdkiem -pomocy, bo om dlała ko
bieta nie chciała (!) posłuchać rdzkaizu i 
pójść do komendy paldicfji,

Kiedy policjanci zaczęli „.podnosić" 
Komorowską, ludność zebrana na  rynku za
g rza ła  oburzeniem. Tłum stanął w obro
nie kopniętej brutalnie kobiety i przyjął 
groźną postawę wobec znienawidzonego 
policjanta. Wiland! schronił się do 'komen
dy a  oburzona i rozgoryczona ludność uda
ła się przed starostwo, żądając ukarania 
W ilanda.

Starosta oświadczył delegacji, że uka
rze W ilanda. Tymczasem przed komendą 
policji zebrało się przeszło 1000 ludizi, żą
dając wydania W ilanda.

Zastępca starosty miał polecenie are
sztowania W ilanda i przeprowadzenia do
chodzenia. Dziwnym zbiegiem okoliczno
ści „udało" się Wiiandowi zfbdedz do  sąsie
dniej wioski. Tłum nie wiedlział, że W i
land zbiegi i atakował komendę. W  tym 
czasie przejeżdżał przez Gostynin naczel
nik wydziału pracy i opieki sipoł.. woje- 1 
wództwa warszawskiego, p. Łopatto, który 
łącznie z komendantem policji starali isię 
uspokoić wzburzoną ludność. Jednak nie
nawiść do policji krzywdzonej często lud
ności jest tak Wiielka, że nie można było 
nikogo przekonać, jakoby W ilanda rzeczy
wiście mogła spotkać kara.

W  pewnej chwili rzucono kamienie 
w szyby komendy policji. W odpowiedzi 
padła komenda: „Strzelać w górę". Ko

mendy tej widocznie nie posłuchali poli
cjanci, bo na bruk padło odtazu kilku lu
dzi. Zaczęła się bezładna strzelanina. W 
rezultacie pad ła  jedna kobieta (sekcja 
stwierdzi, czy od strzału, ozy przebita ba
gnetem) i ośmiu mężczyzn — wszyscy ran
ni w brzuch i 'klatkę .piersiową. Rembowski 
zmarł wcaoraj rano. Staniszewski 18-letni 
chłopak w agonji. Pozostali ciężko ranni.

W  środę tow. sen. Kłuszyńska i tow. 
pos. Śledzińlsfci odwiedzili Komorowską, 
kltórą z obawy pirzed poronieniem zatrzy
mano w Gostyninie.

W  tej chwili życiU jej nie grozi niebez
pieczeństwo. Ranni w szpitalu dziękowali 
za odwiedziny i prosili o pomoc i opiekę.

Po południu tow. Śledzińiski i tow. Kłu
szyńska odbyli dłuższą konferencję ze sta
rostą. Należy stwierdzić, że starosta nie 
stanął na wysokości zadania. Obowiązkiem 
jego było wyjść do  wzburzonego tłumiu i 
zapewnić, że W iland będzie ukarany. Oso
bista interwencja starosty mogłaby była e- 
wentua, Lilie zapobiedz katastrofie.

S trzały  policji wymierzone nie dla po
strachu, jak twierdzono, nie w nogi, lub w 
górę, ale w brzuchy i piersi są najciężlszem 
oskarżeniem. Nie ulega kwestji^—to  co się 
stało w Gostyninie jest straszną zbrodnią 
policyjną. Nie wolno biernie śderpdeć takiej 
prowokacji, k tóra w kilka dni kosztuje ży
cie kilku liudzi i kalectwo dziesiątek zupeł
nie niewinnych.

Do Gostynina zjechały  władze admini
stracyjne, sądowe i prokuratorskie. 18 lu
dzi, m ężczyzn i kobiet odwieziono do wię
zienia do Płocka. 11 przesłuchiwano jeszcze  
w Gostyninie.

Żądamy surowego i przykładnegb uka
rania Winnych krwi, która zibroazyła ulice 
Gostynina. Aresztowanie jednego zbrodnia
rza W ilanda nie załatw ia sprawy,

* *
*

iPAT. nadesłał kłamliwy komunikat o
przebiegu zajść w Gostyninie, w którym 
stara  się w sposób wykrętny i tendencyjhy 
przedstawić przebieg wypadków, by wybie
lić policję, a  winę zajścia zwalić na jakichś 
podżegaczy. M, in. PAT. słowem nie wspo
mina o tern, że post. W iland kopnął Komo
rowską, aż zemdlała. Stwierdzili to świad
kowie. PAT. natom iast kłamie, że K. sama 
.„położyła się na ziemi i wszczęła krzyk". 
Również PAT. wbrew rzeczywistości twier
dzi, że KomloroWska nie odniosła żadnych 
obrażeń cielesnych'. Tymczasem stwierdzono 
u niej duży siniak. Komorowska znajduje 
się w szpitalu. Je s t to skanldal, by urzędo
wa ajencja w sposób tak  fałszywy informo
wała prasę.

■V>

Po plebiscycie w Niemczech.
Plebiscyt w sprawie wywłaszczenia by

łych rodzin panujących, przeprowadzony w 
Niemczech w ubiegłą niedzielę, dał wynik 
dla sprawy demokracji) negatywny. Za wy
właszczeniem 22 dynastji niemieckich wy
powiedziało się okrągło 15 .miljonów oby
wateli; głosów nieważnych naliczono w ur
nach wyborczych przeszło pół miłjonaj 
przeszło pół miljona padło przeciwko wy
właszczeniu. Ogółem, czynny udział w p le
biscycie wzięło 16 miljonów obywateli nie
mieckich, na ogólną liczbę 39 miljonów u- 
prawnionych do głosowania, czyli przeszło 
40%. W edług zaś Konstytucji weimarskiej, 
wynik plebiscytu uważany jest za mający 
moc prawną, o ile weźmie w nim udział 
pyr zeszło połowa — 50% — uprawnionych 
do głosu. Z tego też powodu, przez socjali
stów niemieckich i niemieckich komunistów 
wysunięty projekt prawa całkowitego wy
właszczenia rodzin królewskich wielkoksią
żęcych i książęcych, przyjęty — w drodze 
plebiscytowej — nie został i sprawę od
szkodowania, uregulowania tytułów własno
ści rodzin panujących przed Rewolucją w 
Niemczech trzeba będzie teraz regulować w 
zwykłej drodze prawodawczej, to jest de
cyzją Parlam entu Rzeszy Niemieckiej.

Pomimo jednak negatywnego wyniku 
plebiscytu niedzielnego, posiada on bardzo 
duże znaczenie moralne i polityczne. M oral
ne znaczenie polega przedewszystkiem na 
tern, że pomimo zohydzenia instytucji ple
biscytu pnzez koła monarchistyczne i reak
cyjne niemieckie, pomimo teroru  reakcji, 
gróźb represji ekonomicznych'—wielki prze
mysł naprzykład groził robotnikom wydale
niem z pracy za udział w głosowaniu nie- 
dzielnem— 16 miljonów wyborców, 40% o- 
gólhej liczby uprawnionych do głosowania, 
stanęło do urn wyborczych i przygniatają

cą większością wypowiedziało się za wy
właszczeniem ex-cesarza i praw ie dwuch 
tuzinów królów i książąt niemieckich. Sko
ro się odliczy około 10 miljonów głosów po
litycznie zupełnie biernych, nigdy nie biorą
cych udziału w wyborach i masowych ak
cjach politycznych, śmiało można twierdzić, 
że przeszło połowa politycznie świado
mych obywateli Niemiec wypowiedziała 
się za wywłaszczeniem byłych dynastji.

Polityczne zaś znaczenie wyniku ple
biscytu niedzielnego jest nie mniej ważne i, 
niewątpliwie, bardzo zaważy na dalszym 
przebiegu sprawy uregulowania własności 
byłyoh rodzin panujących.

Przedewszyśtldem należy pamiętać że 
za wywłaszczeniem wypowiedziały się tyl
ko dwie partje  niem ieckie: socjalna-demo- 
k racja i komuniści i na barkach tych  dwuch 
stronnictw legł cały ciężar organizowania 
mas ludowych do akcji plebiscytowej. Z in
nych stronnictw republikańskich: demokra
ci wydali hasło wolnej ręki, głosowania we
dług sumienia, ale jednocześnie wypowie
dzieli się oficjalnie przeciw wywłaszczeniu, 
jako, że będąc stronnictwem wielkiego han
dlu, częściowo wielkiego kapitału bankowe
go, a nawet przemysłowego, byli bardzo 
skrępowani w wydaniu urzędowego nakazu 
wyborczego i chcąc pogodzić żywioły repu
blikańskie i demidkratyczine z elementami 
kapitalistyczmymi w łonie własnego stron
nictwa, wypowiedzieli się przeciw wywłasz
czeniu, ale wezwali swych członków party j
nych i zwolenników dto wzięcia udziału w 
plebiscycie.

Ważniejlszą jest rzeczą, że Katolickie 
Centrum niemieckie, stojące teraz na grun
cie republikańskim i antimcmarchistycznym, 
wypowiedziąło się przeciw wywłaszczeniu 
i przeciw braniu udziału w plebiscycie. W

katolickie masy ludowe rzucono hasła an- 
typlebiscytowe, po jezuicku tłomacząc 
swym stronnikom, że wywłaszczenie byłych 
rodzin panujących jest wykroczeniem prze
ciw siódmemu przykazaniu boskiemu: Nie 
kradnij! Zapomniano wewnątrz centrowe
go stronnictwa, że przecież t. zw. własność 
wogóle, a specjalnie własność rodzin panu
jących, a przedewszystkiem własność dyna
stji niemieckich powstała w dużej części w 
drodze kradzieży, gwałtów, rabunków, wy
zysku ludu. Ale pod naporem wyższej hie- 
rarchji kościelnej, k tóra jak wszędzie tak  i 
w  Niemczech jest jednym z głównych ośro
dków reakcji politycznej,, społeaznej i kul
turalnej!, centralne władze centrowe aazku- 
jące zresztą i w stronę prawicy niemieckiej, 
wydały hasło nie brania udziału w pllebiscy- 
cie, chcąc w ten sposób osłabić szanse osią
gnięcia przez Konstytucję wymaganej poło
wy liczby uprawnionych do głosu.

W prawdzie na tle zatargu w ramach 
wywłaszczenia i plebiscytu doszło w stron
nictwie centrowem do poważnych zatar
gów. W Berlinie, naprzykład, młodsza ge
neracja centrowa uformowała nową grupę

Eołi tyczną: Stronnictwo Chrzęści jańsko-
'emokratyczne, na czele którego stanęli 

poseł Riffke i dr. Grond'ei, były redaktor 
naczelny centralnego organu centrowego 
,,Germaniia". Również w łonie organizacji 
młodlzieży katolickiej, w tak zw. Związkach 
W indhorsta nastąpiło  wyłamanie się z pod 
dyscypliny partyjnej; znaczna część tych 
związków agitowała za  braniem udziału w 
plebiscycie i zai wywłaszczeniem. Ale pomi
mo tych poważnych objawów wewnętrzne
go rozdwojenia, maisy centrowe, zdaje się, 
poszły za głosem proboszczów, dziekanów 
i biskupów, i ido urn wyborczych w ubiegłą 
niedzielę ule zbliżyły się. Nieobecność wię
kszych mas wyborców centrowych w loka
lach wyborczych, niewątpliwie, wpłynęła na 
to, że liczba głosujących nie doszła do 50% 
uprawnionych do głosowania, a  tedy wynik 
plebiscytu niedzielnego jest formalnie uje
mny. •

Faktycznie więc tylko socjaliści i ko
muniści, poczęśći dteimokraci mdbiilizowalli 
swych wyborców do akcji plebiscytowej. I 
jeśli pomilmo szalonego teroru całej prawi
cy, abstynencji centrowców, zdołano one- 
gdaij ściągnąć do urn wyborczych 16 miljo
nów wybotrców, zdołano skoncentrować 15 
miljonów obywateli około zasady wywłasz
czenia królów i książąt, to  pomimo ujem ne
go wyniku plebiscytu, stronnictwa republi
kańskie mogą z  ufnością przygotowywać 
się do dalszych wailk o wydziedziczenie pat- 
nujących i umocnienie Republiki w  Niem
czech.

Sprawa teraz wraca do parlamentu, 
który o nią rozbić się może.

J. M,

Prowizorium budżetowe
w komisji.

Gdy komisja rozpoczęła obrady, okazało 
się, że — nikt nic chce podjąć się referatu. 
Wobec projektu rządowego wszyscy mieli za
strzeżenia czy to polityczne, czy ekonomiczne 
— a zgóry nie można wiedzieć, w jakiej po
staci prowizorjum wyjdzie z komisji... Wobec 
tego przewodniczący, ,p. Głąbiński, udał się do 
urzędującego Marszałka, tow. Daszyńskiego, 
z prośbą o mianowanie refenta. Tow. Daszyń
ski poradził, aby Komisja wysłuchała naprzód 
wyjaśnień mim. Klarnera, a on tymczasem wy
szuka referenta. Jakoż wkrótce przybył na 
posiedzenie poseł Kościałkowiski (Klub pracy) 
z pismem tow. Daszyńskiego, wyznactzającem 
go referentem.

Min. Klarner dał wyjaśnienia, jak pokry
to deficyt budżetowy w ciągu pięciu miesięcy 
r. b. Dziury zatkano 19 milj. bilonu i 41 milj. 
z pożyczek, zaciągniętych w Banku polskim, 
Banku gosp. krajowego i  P. K. O,

P. Wiślicki (koło żyd.), oświadczył, że on 
podwyżek podatków nie wytrzyma i dał do 
zrotzlumiiemdia, że idealnym budżetem jest bu
dżet bez podatków.

P. Byrka (Piast) krytykował optymizm p. 
Klarnera, ale oświadczył, że jego klub głoso
wać będzie za prowizorjum i że... Witos nie 
jest przeciwnikiem dzieła Marsz. Piłsudskiego.

P. Kwiatkowski (Ch. D.) chce, żeby... 
wszyscy płacili podatki bezpośrednie.

P. Michalski (Ch. N.)., jak zawsze, napa
da na przedsiębiorstwa państwowe.

P. Dąbski (Str. Chł.) jest jaknajprzyjaźniej 
usposobiony dla Rządu, ale nie widzi w pro
wizorjum oznak nowej orjentaicji. Redukcja 
budżetu gdzieś zaginęła.

P. Sanojca (Str. Ch.). uzależnia zgodę na 
prowiizorjum od przyjęcia poprawek, które 
zgłosi w szczegółowej debacie.

Tow, Moraczewski. Przemówienie min. 
Klarnera i debata w komisji utrwalają go w 
przekonaniu, iż jedynem wyjściem jest roz
wiązanie Sejmu i rozpisanie nowych wyborów. 
Ani Sejm, ani przewrót majowy nie zdobył 
się na właściwy program gospodarczy.

Co do walut, tow. Moraczewski jest za 
przyjęciem zasady, stosowanej w Czechach, 
że waluta krajowa jest jedynym środkiem o- 
biegowym w kraju, natomiast obrót iz zagra
nicą winien być dokonywany jedynie w ob
cych walutach.

Budżetu nie można zredukować do 1300 
mil., jak się 'to tutaj mówi. Budżet nasz nie 
jest iza wfóllki W  r. 1925 rzeczywtetie .wpływy 
Skarbu polskiego wynosiły 220 .mdl. doi., a 
wpływy preliimibowianie na rok bież. tylko 180 
mil. W  Austrii, która pod względem ludności

nie była większa od Polski, wpływy iw 1913 r, 
wynosiły 660 mil. doi.

Nieściągniętego podatku majątkowego 
mamy 720 mil. zł. Deficyt pokrywa się bilio
nem i kilkomiiljonowemi pożyczkami przed 
1-ym w Bankach, zamiast sięgnąć po zaległe 
kwoty podatku majątkowego.

Obieg należy powiększyć.
Tow. Moraczewski zakończył słowami:
„Stojąc na stanowisku szybkiego rozwią

zania Sejmu, uważamy, że nie można na czas 
wyborów zostawiać Państwa bez budżetu, a 
spodziewając się, że nasz wniosek będzie 
przyjęty, uzupełnimy prowizorjum upoważnie
niami dla Rządu, mającemi za cel uzdrowie
nie życia gospodarczego, j zgłosimy wniosek 
przedłużenia prowizorjum do końca listopada 
r. b., skoro bowiem wybory mają się odbyć 
17.X, nowy Sejm nie będzie miał fizycznej mo
żności ani prowizorjum, ani budżetu wcześniej 
załatwić".

Dyskusję odroczono do dtciś, godz. 10 * 
pół przedpoł.

• • U l  #*■

Młodzież akademicka 
w walce przeciwko 
opłatom za naukę.

Zw. Niezal. Mł. Socjalist., z przyczy
ny niesłychanego zlekceważenia przez 
Centralę sprawy akcji o zniesienie opłat i 
skandalicznego rozwiązania przez Preze
sa Rady wiecu ogólnoakademickiego, jak 
również karygodnego wkroczenia policji 
na wiec akademicki, spokojnie obradują
cy — zwołuje dziś o godz, 5-ej pp, prote
stacyjny wiec akademicki do sali Tow. 
Uniw, Rob., Al. Jerozol. 6. Przemawiać 
będą tow. tow.: Dubois, Garlicki, Kopań- 
kiewicz, Rutkiewicz.

Wstęp wolny, za okazaniem legity
macji akademickiej.

drqzyz¥ a .
SPRAWDZANIE CEN MIĘSA I MASŁA.

Wczoraj zastępca naczelnika oddziału 
walki z lichwą kom. rządu odwiedził przed go
dziną 7-mą rano hale Mirowskie i bazar Ja- 
na-sza, sprawdzając specjalnie pobierane ceny 
za mięso i masło.

Na podstawie zawieranych tranzakcji hur
towych, z polecenia przedstawicieli a kom. 
rządu rzeźnicy obniżyli niezwłocznie ceny 
mięsa o 5 gr. na kg.

Jednocześnie zauważono nabywanie ma
sła na eksport, które wywożone jest obecnie 
nawet do Francji. W związku z tern kom. 
rządu wydał odpowiednie zarządzenie.

Strajk kin.
Na ostatniem posiedzeniu komisji finanso

wo - budżetowej Rady miejskiej przyjęto 
wniosek magistratu upoważniający go, po- su- 
ruchomleniu kinoteatrów, do obniżenia 100% 
stawki podatkowej od filmów produkcji zagra
nicznej o 25%i , t. j. do 75% na czas od dnia 
uchwały Rady miejskiej do 30 sierpnia r. b. 
włącznie.

Odpowiednią uchwałę magistrat powziął 
na podstawie pertraktacji prezydenta miasta 
z czynnikami rządowymi, podjętych w  celu 
zlikwidowania obecnego strajku, trwającego 
od 7-go czerwca.

Sprawę tę zdecydować ma ostatecznie 
Rada miejska.

Łupiskóry magistrackie 
domagają się za bilet 

tramwajowy 25 gr.
Na ostatniem posiedzeniu Magistrat od

rzucił propozycję ławnika tow. Szczypiorskie
go co do zniesienia 15% podaitku od tramwa
jów i zastąpienia tego dochodu nowym podat
kiem od wizrostu wartości gruntów leżących 
przy linjaoh tramwajowych tak zw. adjacem- 
tów, pod pozorem, że w ciągu roku nic można 
nowych podatków naznaczać. Pozostało więc 
jako jedyne, zdaniem większości Magistratu, 
źródło pokrycia niedoboru tramwajów pod
wyższenie cen biletów tramwajowych do 25
gr. i 22 gr. przy zakupniie 5 biletów. Dysku
towano też nad pomysłem wprowadzenia sek
cji, co zaciążyłoby niemal wyłącznie na robo
tnikach i pracownikach, oraz urzędnikach iu- 
dających się do swych miejsc pracy z odleg
łych punktów miasta. Ławnicy lewicowi sprze
ciwiali się temu pomysłowi w sposób jaknaj- 
bardziej zasadniczy. W praktyce bowiem lu
dzie pracy płaciliby za przejazdy po 40 gr., a 
jeżdżący po mieście na małe odległości cenę 
dotychczasową. Rada miejska zadecyduje w 
tej sprawie na czwartkowem posiedzeniu.

Strajk w monopolu 
tytuniowym

W fabryce tytuniowej w Krakowie wy- 
buchł strajk z powodu żądania przez robotni
ków wypłaty wskaźnika droźyźnianego. Ró
wnież z fabryki w Winnikach, pod Lwowem, 
przybyła do Warszawy delegacja, celem 
wspólnej akcji, którą prowadzi związek zawo
dowy. O ile zarząd monopolu tytuniowego nie 
zlikwiduje szybko sprawy, grozi strajk w ca
łym przemyśle tytuniowym.

“•i©#*""*"
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°RZEGLĄD PRASY
„Gazeta Warszawska Poranna" w  anty. 

kule wstępnym jest bamdizo zadowolona. ze sta- 
łow iska  Z. L. Ń.f zajętego ma onegdajszetn p o 
jed zen iu  Sejmu:

„..Jedno tylko stronnictwo wypowiedzią- 
ło... w sposób jasny i zdecydowany... przez 
usta swego p rezesa pos. St. G tąbiA skiego '. 
Istotnie, są to  Ludlziie naidziwycziajinAe „zde

cydowani": na herbatkę d o  Prem jera nie po
szli i naw et K lam er nie pogodzi ich z  12-ym 
»»aja...

Ciekawy jest dalszy ciąg a rt. p. R. Dmow
skiego p. t. Faszyzm  cz. I — dwia światy.

P. Dmowski przeciw staw ia Angljję, jak o  
Svwbod demokracji parłamentairoej i  W łjchy 
P- Mussolinicgo. Uosobienie dzisiejszej Anglji 
— to, zdaniem p. Dmowskiego, Lloyd George.

„człow iek bez zasad, p ierw szorzędny k rę - 
taoz, w ulgarny kłam ca..."
A Mussolini?

„..charakter na wielką miarę historyczną 
L.. umysł niepospolity..."
P. Dmowski nie lubi p. Lloyd Geonge'a— 

to wiadomo oddaiwma. A le zanotow ać w ypa
da. że w cdz i m istrz Zwt L. N. całkiem  w yraź
nie, bez osłonek, staje n a  gruncie faszyzmu. 
Zapewtne — w  imię obrony parlam entaryzm u. 
^K^zak talk?

„Rzeczpospolita" piórem  3cs. K aczyńskie
go pow tarza wiernie pacierz za  panią m atką 
Narodowo - .dem okratyczną*1:

„Najbardziej energiczna obrona Sejmu na 
nic *i  ̂ nie pTzyda, o ile pozostemiemy pTzy 
dawnej ordynacji wyborczej.... Zachowanie i 
obrona parlamentaryzmu w Polsce oraz pod
niesienie autorytetu Sejmu leży tytko w zmia
nie jego ordynacji wyborczej".
Demokracja chrześcijańska, jak wiadomo, 

tlie jest jednolitą ideowo. Ks. Kaczyński zali
cza się do odłamu p. Korfantego i ryje w raz 
2 nim grut.t pod stopami w łasnego prezesa 
Chacidskiego. Nde od rzeazy będzie o  tem ta k 
ie  pitmiętać.

***
„Nowy Kurjer Polski" tsaaitakowtał obóz 

Socjalistyczny:
„I oto ten właśnie punkt zamiaróiw rządu 

(■odroczenie nowych wyborów — przyp. mój) 
bardziej od innych w ytrąca z równowagi o- 
brońców dotychczasowego wiszechwładatwa 
partji nad Narodem. W tym względzie najka- 
tegoryczniej poczyna sobie z przyczyn dość 
mało zrozumiałych Polska Partja Socjalisty
czna.... Czemuż nie chcą dać odpocząć Polsce,

• zebrać jej się z siłami, uspokoić, zająć na pe
wien czas uczciwą pracą tylko..."
Pomijam nalw niutką i  p łyciu tką teoryjkę 

..w szechwtadztwa paritji nad Narodem ". Mógł- 
by „Nowy Knrjer Polski" zostawić ten  wyna
lazek socjologiczny do  dyspozycji wyłącznej 
„Exprcssu Porannego". C o się zaś tyczy  .przy
czyn, dla k tórych P. P. S. donuaiga snę niezw ło
cznych nowych wyborów, tfcwnaczyliśmy je 
■vyieloflkrottoiie Brakiem  w szelkiego poczucia 
rzeczywistości grzeszy w łaśnie ten , co  ujmuje 
Polskę, jako idyliczny kraj, w  którym  wszys
cy chcą zająć się „uczciwą p racą", a paskud
na, w strę tna  i t. d. kamp&nja w yborcza s ta 
nowi jakiś dopust Boży. Zagaułnnienie słoi zgo
ła inaczej: czy „absolutyzm oświecony" zdoła 
rozwiązać w  ciągu kilku m iesięcy straszliw ie 
skomplikowane problem y społeczne, gospo
darcze, narodowościowe; górujące nad ma
sz em życiem? My .sądzimy, że nie. Chcecie 
zamykać k lapę bezipiedzeńsitwa w  kotle z 
Wrzącą w odą? Cóż się stanie z  .kotłem?

*  **

gólniej nabierają słow a pewmego pisarza an- 
gieldciego: ludzie, zanim zaczniecie o czemś
pisać, zarżnijcie o tem  przedtem  czytać.

N.

„Przegląd Wieczorny" jest w ielce obu
rzony, że na komisji budżetow ej nikt nic 
chciał podjąć się referow ania prelim inarza 
budżetowego, aż  urzędujący m arszałek, tow . 
Daszyński musiał mianować referen ta  w  osobie 
pos. Kościałkowskiago. „Przegląd" mówi t» 
„sabotażu". Oburzenie zgoła niesłuszne. Bu
dżet p. K larnera jest zlełcka poprawionym 
budżetem  p. Zdziechowskiego. Któż ma go 
przedstaw ić Sejm ow i jeżeli nie przyw ódca 
klubu, k tó ry  stoi nąjbliżej dó Rządu. A zresz
tą w szystkie te drobne kom plikacje są logicz

n ą  konsekw encją .stanowiska p. B artla  w  spra
n e  rozwiązania Sejmu. Bardzo trudno w y
kreślić dni majowe z  pamięci' i... z hislorji.

* * 
*

„Kurjer Lwowski", trochę zakłopotany,
sruka ratunku w e frazesie:

„Rząd.... przedłożył Sejmowi .projekty 
«, zmian (Konstytucji — przyp. mój), które... u- 

waża za nieodzowne do... położenia podwalin 
pod ustrój demokratyczny w Polsce".
A zatem praw o budżetow e dla w ładzy 

Wykonawczej. 120 drti okresu wyborczego., o- 
graniczenie Sejmu do 4 miesięcy w roku itd., 
ltd. — to wszystko — ku  zdumieniu św iata— 
mają być „podwaliny demokracji"! W idocz
nie w lokalu redakcyjnym  „Kurjera Lwow
skiego" słowo: „dem okracja" m a całkiem  in
ne znaczenie, niż na „zgniłym" zachodzie.

♦ * 
*

Na zakończenie bukietu  .zachowałem 
•■Warszawiankę". P. St. Stroński w ali prosto 
* mostu

 Wybory powszechne są rozpasaniem
najmniej budujących popędów".
Dość głupiego parlam entaryzm u! Róbmy 

Przedstawicielstwo in teresów  gospodarczych! 
Czytelnik zdumiony przeciera oczy. Co jest? 
W r. 1921 projekt Z. P. P. S. postaw ienia o- 
Ook Sejmu Izby pracy był w ustach p. Duba- 

"'v.Powicza „bolszewizmem". W r. 1926 p. S troń
ski chce mieć zamiast Sejmu —< Izbę Gospo
darczą. „Głos Praw dy" — „W arszaw ianka". 
Czy nie taniec chocholi? I słuszności szcze-

Wiadomości z Łodzi.
(telefonem) 

Łódź, 23.VL1926, 
PRZED STRAJKIEM  WŁÓKNIARZY.

Krajowy Zw. Przem ysłu Włóknistego 
doręczył wczoraj Zw. Zaw. odpowiedź na 
ich pisimo z 10 b. on. i zawiadomił Zw., że 
postawione przez włókniairzy żądania uw a
ża za zerwanie uimOwy arbitrażowej z dinia 
20 grudnia 1924. W  uimowie tej powiedzia
no, że o ile jej któraś ze stron nie wypowie 
na dni 15 ipjrzed końcem miesiąca — uimowa 
przedłuża się automatycznie. jZw. przemy
słowców uważa .zatem, że żąldanie z  dn. 10 
czerwca jest wypowiedzeniem ruimowy do
tychczasowej, a ponieważ ta obowiązuje 
mimo wypowiedzenia do końca miesiąca, to 
znaczy, że pertraktacje będą się mogły roz
począć dopiero w  liipOu. Wobec tej odpowie
dzi Zw. Zaw. postanowiły czekać na odpo
wiedź co do 20% podwyżki dlo dnia 30 b. 
m., poczem robotnicy .przystąpią do Strajku 
jeśli nie uzyskają uwzględnienia w tym dniu 
swych postulatów. Z innych miast wojewó
dztwa łódzkiego nadchodzi coraz więcej 
wiadomości o  przychylnym stosunku robo
tników do akiciji łódzkiej centrali^

Dziś jest już pewnem, że ewentualny 
stra jk  włókniarzy obejmie bezwzględnie 
wszystkie fabryki w całym woj ewód’ztwie.

Te same wiadomości nadeszły z Białe
gostoku, jak i innych ośrodków przemysłu 
włókienniczego.

PROW OKACYJNY W NIOSEK ŁÓDZ
KIEGO MAGISTRATU.

M agistrat łódzki zwrócił się do Zarzą
du Funduszu Bezrobocia z projektem, by 
ten Zarząd zmusił bezrobotnych do  spra
wienia sobie legitymacji z fotografjami w 
przeciwnym bowiem razie nikt z bezrobot
nych nie otrzyma zasiłku. Te legitymacje 
musiałyby być poświadczone przez policję. 
W niosek swój uzasadnia M agistrat podej
rzewaniem robotników o nadużycia. W nio
sek ten, który będzie przedmiotem obrad 
Zarządu Funduszu Bezrobocia — wywołał 
wśród bezrobotnych wielkie oburzenie. Ro
botnicy uznają potrzebę zapobiegania nadu
życiom, ale słusznie zwracają uwagę, że 
M agistrat każe im się fotografować wtedy, 
kiedy z zasiłków nawet wyżyć nie mogą.

ROZWIĄZAĆ SEJM .
W najbliższą niedzielę odbędzie się w 

Łodzi wielki wiec manifestacyjny pod go- 
łem niebem pod hasłem: Żądamy natych
miastowego rozwiązania Sejmu i rozpisa
nia nowych wyborów. Referować będą tow. 
tow. pos. Pragier, dr. Weteberg, radny Ra- 
pa'1'.ki, inż. Holcgreber, Antoni Purtal. Po 
wiecu odbędzie się pochód manifestacyjny 
z Wódnego Rynku na  plac Wolności,
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Katastrofalny cyklon w Szwajcar]!.
Olbrzymi cyklon, jaki w b. m. nawiedził kan- , Zdjęcie nasze przedstawia zniszczony dom i

ton Chaux de Fond» spowodował niezliczone |  kilkanaście sztuk bydła rogatego, zabitego przez
straty. orkan.

Strajk w fabrykach 
pończoszniczych.

Trwający od Wczoraj stra jk  fabryk poń
czoszniczych na tle  w ypłaty wskaźnika dro- 
żyżtWMtego i urlopów  zbliża się do likwidacji. 
Część fabrykantów  przyjęła żądania robotni
ków, w  chwili obecnej strajkuje jeszcze 12 fa
bryk, zatrudniających 400 robotników.

Jeszcze jedna ofiara waik 
majowych.

,W szpitalu św. Rocha .zmarł, w skutek  ra 
ny postrzałowej k la tk i piersiowej w  trzecim 
dniu w alk majowych, 65-tetn.i S tanisław  Toń- 
ski, woźny, zam ieszkały przy  ul. Emiłji Plater 
Nr. 20.

•  ' A '  ' ■* < U *  *

Zapomogi dla pracottnikto
umysłowych.

Zarząd obwodowy Funduszu Bezrobocia 
w W arszaw ie •'wypłacił w  ostatnim  tygodniu 
sprawozdawczym t. j. od 14 do 19 czerwicą za
pomogi za m. czerwiec 1041 pozbawionym 
pracy pracownikom umysłowym w kwocie 
17.915 zł.

» * * A «  • _

Normowanie dostaw 
rządowych.

W związku z uchwałą Rady Ministrów:, po
wziętą dnia 28 maja b r., wszystkie Miniśterja 
otrzymały polecenie .zarządzenia u urzędów pod
ległych, by wobec zwiększonego zakresu działa
nia Min. Skaafbu co do zatwierdzania umów na 
dostawy wojskowe, przestrzegały następujących 
postanowień:

Władze .państwowe, .przesyłając do Min, Skar
bu projekty umów na dostawy, przekraczające je
den okres budżetowy, na zakupy nowe, przez bu
dżet nie przewidziane, na zakupy, powodujące 
przeniesienie .budżetowe, na .zakupy zagraniczne— 
miuszą wskazać ściśle pozycje budżetu, z której 
umowa ma być realizowana, oraz dotychczasowe 
obciążenie angażowanego kredytu, wysokość tran- 
zakciji .terminy wypłat, o ile te szczegóły nie wy
nikają z umów

Otrzymany projekt umowy Min Skarbu o- 
,pinijuje z punktu widzenia wystarczalności i celo
wości użycia kredytu, możliwości płatniczych 
Skarbu, wysokości ewent, zaliczek, ich zabezpie
czenia oraz dostateczności wszelkich klauzu! 
prawnych, zabezpieczających zupełnie wystar 
czająco interesy Skarbu. Do obowiązków Min 
Skarbu nie należy badanie strony formalno-praw
nej, słuszności kalkulacji, możności zakupu w  k ra
ju lub zagranicą, warunków technicznych, odbioru 
i t. p.

Regulamin powyższy nie dotyczy wyższych 
zakładów naukowych, Gł. Urzędu Miatl, Państw 
Instytutu Geologicznego, Nauk Instytutu Gospo
darstwa Wiejskiego i  Państw. Instytutu M eteoro
logicznego w  obrębie już przyznanych tym  insty
tucjom kredytów.

Jak donoszą pisma, miało wkrótce nastąpić 
spotkanie min. tin. Francji, Belgji i Włoch, celem 
opracowania środków dla podtrzymania zachwia
nego kursu franka. „Tryumwirat" ten mieli tworzyć 
franc, min. Peret (po lewej stronie), były min. belg.

r . : ;

GENERAL GOMEZ DA COST A.

po wojnie domowej w Portugałji opanował stolicę 
Lizbonę, obejmując premjerostwo w rządzie i Mi
nister jum Spraw Wewnętrznych. IM

Utrzymanie teatru 
Im. W. Bogusławskiego.

Jaik przewidywaliśmy, ofiarą „oszczędno
ściowej" polityki magistrackiej pad ł te a tr  pow 
szechny im. W. Bogusławskiego. Je s t to  zna
mienne, że m agistrat poczyna swoje alkqje osz
czędnościowe zawsze od tego, co stanow i po
trzeby materjailne i duchowe mas robotni
czych. Ofiarą tego systemu padł i  te a tr  im. 
W. Bogusławskiego, choć wszystko przem a
wiało aa utrzym aniem  tej sceny.

Na szczęście jednak w szystkie .zakusy ma
gistrackie n a  tea tr  im. W. Bogusławskiego nie 
potrafiły podważyć idei tea tru  powszechnego 
w  W arszawie, k tórego po trzeba nie ulega dziś 
już najmniejszej wątpliwości. Frekw encja tea
tru im. Bogusławskiego naw et obecnie w  se 
zonie letnim  starczyć tu  musi za  w szelkie do
wody. Frekw encja ta  jest też świadectwem, 
j.;,kiego typu ma być te a tr  pow szechny i żc 
musi to  być scena o  wysokim poziomie re p e r
tuarow ym , artystycznym  i inscenizacyjnym, a 
nie (popularna „szmira" z „Chatą za wsią" i 
„Czairtowską łatwą". Dlatego z uczuciem ulgi 
kulturalna W arszaw a dowiedziała się że tea tr  
:m. W. Bogusławskiego zostanie utrzymany, 
jako te a tr  pryw atny, z subwencją miejską, a 
kierow nictw o spoczywać będzie nadal w  rę
kach dotychczasowych kierow ników  artysty
cznych tego tea tru  pp. Horzycy, Schillera i 
Zelwerowicza, którzy pracując na ul. Daniło- 
wiczuwsfciej nietylko dobrze zasłużyli 'się sztu
ce polskiej, ale pierwsi poczęli rzeczywiście 
szerzyć ideę prawdziwej, rzetelnej kultury 
wśród szerokich mas. Poważnym sukcesem a 
zarazem wyłomem w  dotychczasowej tradycji 
tak  zw. tea tru  popularnego jest to, że arcy
dzieła polskiej • obcej poezji ściągają do tea- 
t iu  im Bogusławskiego tłum y robotnicze.

Form a, w jakiej utrzym any zostanie tea tr  
im. Bogusławskiego, jako scena subwencjono
wana, nie odpowiada bynajmniej zapatryw a
niom przedstaw icieli robotniczych w Radzie 
miejskiej, gdyż obowiązkiem m iasta jest u trzy 
mywać tea tr  powszechny. Słusznie p isał k ie 
dyś p . Jan  Lorentowicz, iż „miasto może zam- 
kąć w szystkie teatry , ale te a tr  im. Bogusław
skiego powinien i musi być utrzym any". Z 
drugiej jednak strony tea tr  ten  otrzym a teraz 
więcej swobody i będzie mógł w szystkiem i si
łami służyć sztuce polskiej i szerzeniu kultury  
w śród mas robotniczych, k u ltu ry  prawdziwej, 
nae tandety, podszywającej się pod miano po
pularności. W ierzymy, że te a tr  im. Bogusław
skiego, k tó ry  w ysunął się n a  czoło teatrów  
polskich, spełniać będzie w  przyszłości, tak 
jak dotychczas spełniał to  wielkie swe zada
nie.

Rozbity triumwlrat, który miał podjąć w alkę o podtrzymanie franka
Theunis (w środkowym owalu) i włoski min. skar
bu Volpi (po prawej strome). Wskutek dymisji 
Pereta, spotkanie ministrów tych państw ulegnie 
zwłoce.

Udaremnienie wielkiej 
kradzieży.

ZATRZYMANIE SAMOCHODU Z FUTRAMI.

Nocy ubiegłej o godz. 1-ej post. II komi- 
sarja tu  Kułakowski, pełniąc służbę na rogu 
ul. Miodowej, Długiej i p i  Krasińskich, zau
w ażył stojący przed domem Nr. 19 przy ul. 
Długiej samochód, do którego kilku mężczyzn 
wynosi futra. Policjant iżbliiżył się do auta. Na 
widok policjanta szofer ruszył i zam ierzał od
jechać, lecz został zatrzym any Natomiast 
pięciu złodziei rzuciło się do ucieczki i zbie
gli. Samochód naładow any futrami wartoled 
20.000 zł. skierowano do XII kom isarjatu. T*W 
ustalono, te  futra pochodzą z kradzieży ze 
składu Lejzora Kogana, na Długiej 19, dokąd 
złodzieje dostali się za pomocą przebicia o- 
tw oru w sklepieniu piwitteznem. Łup wyno
sili złodzieje przez bram ę otworzoną podro
bionym kluczem Szofera Leona Maksymowi
cza, k tóry  musiał być w zmowie ze złodzieja- 
m ’ osadzono w areszcie.
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Plostuszki ]oko stronnictwo
rządowe.

KIERNIK TEŻ UMIE ZMIENIAĆ KONSTY
TUCJĘ.

Na zaproszenie p. Prezesa Rady MiŁni- 
. strów członkowie prezydijum P. S. L. Piaista 
w osobach pos. Dębskiego, dr. Kicmfka i Po- 
t oczka odbyli wczoraj z p. Premierem jedno
godzinną konferencję. Przedmiotem tej kon
ferencji był projekt rządowy o zmianie nie
których postanowień Konstytucji, którego 
znaczenie i motywy wyjaśniał Premjer Bartel. 
W odpowiedzi na te wyjaśnienia członkowi* 
prezyijum klubu sejmowego Piast złożyli p. 
Premjerowi projekty ustaw o zmianie Konsty
tucji i ordynacji wyborczej, uchwalone jedno
myślnie przez zarząd klubu na podstawie re
feratu pos. dr. Kiemika. Delegaci Piasta 

. wskazali, że ich projekt ustawy o zmianie 
Konstytucji rozwiązuje wszystkie kwestje po
ruszone w projekcie rządowym, jednakże w 
sposób godzący konieczności państwowe i po
stulaty Rządu z autorytetem parlamentu i je
go istotnemi praiwaimi z dziedziny prawodaw
stwa. Poza tern projekt Piasta dotyka także 
niektórych punktów nieobjętych projektem 
rządowym, a to w zakresie zasad prawa wy
borczego. P. Premjer Bartel oświadczył, że 
projekt ten również jak i projekt ordynacji 
wyborczej podda szczegółowemu rozważeniu 
przy współudziale kilku ministrów z tern, że 
wiele przedstawionych sobie punktów uważa 
za racjonalne i będzie rad, jeżeli przyjdzie do 
przekonania, że akcentowane przez Rząd ko
nieczności państwowe w projektach tych uję
te są w sposób godzący punkt widzenia parla
mentu z Rządem.

- * *

Piastuszkl „poprawiają" 
Konstytucję.

Wczoraj klub ,.Piasta" uchwalił swój pro
jekt zmian w Konstytucji, który ma być zgło
szony w Sejmie. Tem wypracowaniem Kierrai- 
kowem zajmiemy się jeszcze. Tymczasem pod
kreślimy tylko kilka punktów. Kiemik doma
ga się usunięcia z art. 11 Konstytucji zasady 
„proporcjonalnych" wyborów. Dalej domaga 
się, żeby wyborca miał najmniej 24 lata skoń
czone, a poseł — najmniej 30 Jat skończo
nych. Resztę tych pasko-piastowskich ordyna
rnych kawałów p. Kiemik odkłada do ustawy 
wyborczej.

Nietykalność ma przysługiwać posłowi 
tylko podczas sesji sejmowej!

Dalej, ten projekt zmienia przepisy o bu
dżecie (mp. Rząd ma wnosić budżet na 6 mi es. 
przed rozpoczęciem się roku budżetowego!).

Projekt nadaje prawo Prezydentowi 
Rzplitej do wydawania rozporządzeń z mocą 
ustaw, wyłączając jednak od tego budżet, po
życzki, podatki itp. Rozporządzenia takie 
Sejm może odrzucić tylko większością */» gło
sujących przy obecności przynajmniej połowy 
nosłów.

— ——: :o::------- --

KRONIKA
POLITYCZNA.

ŻYD. ORGAN. SZKOL, u Z. P. P. S.
Do Z. PPS. zgłosiła się wczoraj dele

gacja Rady Naczelnej Żyd. Organ, Szkol., 
k tóra przedstaw iła posłom naszym po
stulaty żydowskiego szkolnictwa ludowe- 
go.

W  imieniu Z. PPS. delegację przyjął 
przewodniczący pos. tow. M arek i pos. 
tow, Czapiński.

PORZĄDEK DZIENNY 
piątkowego posiedzenia Sejmu o godz. 10 r.

1. Wybór Marszałka Sejmu.
2. Pierwsze czytanie projektu ustawy o 

zmianie art. 112 ustawy z dnia 13 lipca 1920 
r. o szkołach akademickich.

3. Pierwsze czytanie projektu ustawy o 
zwalczaniu nieuczciwej konkurencji.

4. Sprawozdanie Komisji Budżetowej o 
prowizorjum budżetowem na czas od 1-go lip
ca do 30 września 1926 r.

5. Dalszy ciąg dyskusji nad1 sprawozda
niem Komisji Skarbowej o rządowym projek
cie ustawy o podatku od lokali, oraz o wnio
skach posłów ze Związku Ludowo - Narodo
wego Harasza i tow., oraz Klubu Narodowej 
Partji Robotniczej, ref. pos. liski.

6. Sprawozdanie Komisji Skarbowej o po
prawkach Senatu do projektu ustawy o opła
tach stemplowych Ref. pos. Chełmoński.

7 Sprawozdanie Komisji oświatowej o po
prawkach Senatu do projektu ustawy o sto
sunku służbowym nauczycieli. Ref. pos. Smu
likowski.

WNIOSEK ROZWIĄZANIA SEJMU.
Dzisiaj o godz. 10 rano zbiera się Ko

misja Konstytucyjna, k tóra rozpatryw ać 
będzie zgłoszony przez Z. PPS. wniosek 
rozwiązania Sejmu i rozpisania wyborów 
na d. 17 października r. b.

WYBÓR MARSZAŁKA SEJMU.
Na pierwszym punkcie porządku dzien

nego piątkowego posiedzenia Sejmu jest spra
wa wyboru Marszałka.

Trzy kluby Chjeny, które wystąpieniami 
swpjemd w prasie doprowadziły do przesilenia 
marszałkowskiego, wysuwają kandydaturę... 
b. ministra skarbu w ostatnim dwudniowym 
Rządzie Chjeno-Piasta p. Zdziechowskiego.

Klub P. S. L. Piast w dalszym ciągu pod
trzymuje kandydaturę p. Rataja. Za kaodydCa-

I „ROBOTNIK**, czwartek,

turą tą opowie się klub N. P. R., „Klub Pracy" 
i koło żydowskie. „Wyzwólenie‘1 wysuwa wła
sną kandydaturę wicemarszałka J. Poniatów-
GKICgOk

O stanowisku Z. P. P, S. zadecyduje dzi
siejsze posiedzenie Komisji Parlamentarnej.

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
rozgrywka nastąpi pomiędzy kandydatem pra
wicy i p. Ratajem, na którego w dwtgiem gło
sowaniu oddane zostaną głosy łych klubów 
lewicy, które w pierwszem głosowaniu wysu
nęły własnych kandydatów.

Ponowny wybór Marszałka Rataja zdaje 
się, jest zapewniony, tembardiziej, że kandy
datura p. Zdziechowskiego nawet w łonie po
tulnej Chadecji nie spotkała się z entuzjaz
mem.

KLUB PRACY.
Jak się okazuje, klub Pracy nie ch ce  zgó- 

ry określić terminu nowych wyborów, ale za
stosuje się w tem do życzenia Rządu.

Z RADY MINISTRÓW.
(PAT). Rada Ministrów na posiedzeniu w 

dniu 23 czerwca r. b. przyjęła projekt ustawy 
w sprawie ratyfikacji konwencji konsularnej 
między Rzeczpospolitą Polską a republiką 
francuską, projekt ustawy w sprawie ratyfi
kacji konwencji pomiędzy Rzecząpospolitą 
Polską a republiką francuską o przesyłaniu 
pism sądowych oraz rekwizycji w sprawach 
cywilnych i handlowych. Następnie Rada Mi
nistrów uchwaliła projekt ustawy o zamianie 
sprzedaży i darowiźnie niektórych gruntów 
państwowych, rozporządzenie o przedłużeniu 
terminów wekslowych w okręgu sądowym a- 
pełacyjnyim warszawskim i lubelskim, nowelę 
do zarządzenia o ustaleniu przeciętnych za
robków miesięcznych osób, podlegających u- 
bezpieezeniiu od wypadków, należących do 
załogi polskich statków handlowych morskich, 
wreszcie Rada Ministrów roztpoczęła dyskusję 
nad projektem reorganizacji Min. Spraw We
wnętrznych i załatwiła szereg drobnych spraw 
bieżących.

WYJAZD MARSZ. RATAJA.
Marszałek Rataj wyjechał Wczoraj rano 

na ivieś, skąd wraca dzisiaj wieczorem.
MIN. STANIEWICZ NIE JEST MONARCHI

STĄ.
Jak się dowiadujemy, wiadomość, podana 

w pismach, jakoby min. reform rolnych p. 
Staniewicz należał do grupy p. Meysztowicza 
w Wilnie czy sympatyzował z nią, jest fałszy
wa. P. Staniewicz należał w Wilnie do grupy 
demokratycznej, na której czele stoi p. Witold 
Abramowicz, i sympatyzuje z „Klubem Pra-

• Icy  .

Z GRUPY PARŁAM. POL.-FRANCUSKIEJ.
W dniu wczorajszym obradowała Grupa Par

lamentarna Polsko-Francuska. W południe zebrał 
się Zarząd Główny pod przewodnictwem P. Pre
zesa Dębskiego dla wysłuchania sprawozdania p. 
p. J. Dąbskiego i E. Rudzińskiego z ich wyciecz
ki do Paryża na posiedzenie bratniej grupy pa
ryskiej. Obaj mówcy w obszernych przemówie
niach streścili swe referaty o polityce zagranicz
nej i sytuacji wewnętrznej, które wywołały żywe 
zainteresowanie.

Popołudniu obradowała sekcja polityczna Gr. 
Par. Pol. Fran. pod przewodnictwem sen. tow. 
Posnera. Pos. Szebeko w ygłosił na tem posiedze
niu referat na temat zawartego ostatnio traktatu 
rosyjsko-niemieckiego. Potem wywiązała się bar
dzo ożywiona dyskusja. Tekst referatu będzie 
przetłumaczony na język francuski i rozesłany 
wszystkim członkom obu grup.

--------- ::o::---------

0 wiadomości z dziedziny 
Iprzemysłu wojennego.

(PAT). W obec umieszczania w prasie wiado
mości z zakresu spraw wojskowych bez uprzed
niego zezwolenia władzy wojskowej, t. j. wbrew  
postanowieniom art. 6 dekretu z dnia 7.II 1919 r. 
w  przedmiocie tymczasowych przepisów praso
wych (Dzień. Pr. z 1919 r. Nr. 14 poz. 186) Ko- 
misarjat Rządu na m. st. Warszawę przypomina 
że bez zezwolenia Min. Spr. Wojskowych wzbro
nione jest ogłaszanie: 1) danych o powstawaniu 
nowych fabryk materjałów wybuchowych, broni i 
amunicji, 2) ścisłych dat dotyczących położenia 
tych fabryk, 3) danych o stanie rozbudowy i orga
nizacji tych fabryk, 4) danych, tyczących się lub 
mogących odkryć wysokość produkcji (ilość robo
tników, metody produkcji, ilość przerabianego su
rowca i t. d.), 5) krytyki władz wojskowych w
dziedzinie fabrykacyjnej, zawierającej daty staty
styczne, mogące odkryć sprawy ściśle poufne, 
związane z obroną Państwa. Równocześnie za
znacza się, że podanie tych wiadomości bez zgody 
Min. Spraw Wojskowych pociągnie za sobą repre
sje, przewidziane w art. 27 powołanego wyżej de
kretu.

Władze chyha wyjaśnią nam cel i granice 
tego rozponządzecnia, które uniemożliwia nie
mal pisanie o przemyśle wojennym i panują
cych tam stosunkach i nadużyciach.

ODSŁONIĘCIE POSĄGU MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

W dniu 27 czerwca, o godz. 1-ej po poł. w 
sali kina Splendid, w Galerji Luxemburga, od
będzie się odsłonięcie posągu Marszałka Pił
sudskiego. Zaproszenia otrzymywać można w 
Sekretarjacie Domu Ludowego, Al. Jerozolim
skie Nr. 6.
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Nowy Rząd
POINCARE ODMÓWIŁ. CAILLAUX 

PRZYJĄŁ.
Paryż, 23 czerwca. (PAT.) W  rozmo

wie z prezydentem  DoumergiTem Briand 
wyraził się chwalebnie o serdecznem 
współdziałaniu Poincarego i wyjaśnił, iż 
powody jego odmowy były całkowicie u- 
sprawiedliwione, poczem wskazał prezy
dentowi na niemożliwość zgrupowania 
czynników, k tóre uważa on za niezbędne. 
Jednakże pod naciskiem prezydenta 
Briand zgodził się na prowadzenie dal
szych usiłowań w kierunku stworzenia 
gabinetu i zaproponował współpracę w dzie
dzinie finansów Caillaux, który propozy
cję tę  przyjął. Briand i Caillaux postano
wili utworzyć gabinet unji republikań
skiej, grupujący szereg nowych czynni
ków. O stateczne porozumienie ma nastą
pić po południu. Briand spodziewa się. 
że misję swoją zdoła zakończyć wieczo
rem.

SKŁAD
NOWEGO GABINETU BRIANDA.
Paryż, 23 czerwca. (PAT., godz. 19). 

Skład nowego gabinetu francuskiego jest 
następujący: Prezes rady ministrów i mi
nister spraw zagranicznych — Briand; 
zastępca premjera i minister finansów — 
Caillaux; minister sprawiedliwości — La
val; minister spraw wewnętrznych — Du
rand; minister wojny — gen. Guillaumat;

Kwestia wetln w padsaende  
angielskim

Londyn, 23 czerwca. (PAT). — Izba 
Gmin przystąpiła do drugiego czytania pro- 
jelkltsu ustawy o reorganizacji przemysłu 
węglowego. Przedstawiciel górników pos. 
Hartshorn postawiił wniosek odrzucenia 
projektu uistawy, jako nieprzewidująccgo 
systematycznej unifikacji przemysłu węglo
wego oraiz lekceważącego cały szereg roz
maitych zaleceń kamaisji węglowej. Poza- 
tem poseł Hartshom  domagał się zwołania 
nowej konferencji przedsiębiorców i górni
ków węglowych.

fflędzynarodfltJlta tćrnikós
Londyn, 23 czerwca. (PAT.) Reuter 

dowiaduje się, iż przeciąganie się zatargu 
w przemyśle węglowym wywołało obszer
ną dyskusję na zebraniu międzynarodo
wego kom itetu wykonawczego górników.

Miudzynarodawa konferencja 
emigracyjna

Londyn, 23 czerwca. (PAT.). W  otwar
tej tu w dnilu wczorajszym międzynarodo
wej konferencji robotniczej do spraw emi
gracyjnych biorą udział posłowie tow. tow. 
Diamand, Praussowa i Żuławski, współdzia
łając gorliwie z pracami kongresu. Dotych
czas jeszcze spraw czysto polskich nie po
ruszano.

„Robotnik" 1 „Wileńskie Słowo" przy
słały na konferencję swych specjalnych ko
respondentów.

Sprawa odszkodowania rodzin!), 
panujących ta ffiemczech

Berlin, 23 czerwca. (PAT.) Podczas 
dzisiejszych szczegółowych obrad komisji 
prawniczej Reichstagu nad poszczególne- 
mi paragrafami rządowej ustawy kom pro
misowej w sprawie odszkodowań dla b. 
panujących ujawniło się znaczne zaostrze
nie sytuacji. W szystkie żądania socjalnych 
demokratów zostały głosami partji rządo
wych i nacjonalistów odrzucone w sto
sunku 11:3 głosów. Kanclerz M arx zwró
cił się bardzo ostro przeciwko popraw
kom socjalnych demokratów. Dalsze obra
dy komisji odroczono do jutra.

Przeciwko polskim robotnikom 
sezonowym w Niemczech
Berlin, 23 czerwca. (PAT). Komisja 

gospodarcza Reichstaigu zajmowała się dzi
siaj kwest ją polskich robotników sezono
wych. Poseł demokratyczny Lemmer doma
gał się w przedłożonym wniosku ochrony 
interesów robotniczych niemieckich i uskar
żał się na to, że polscy robotnicy sezonowi 
w liczbie 50 tysięcy pozostają i przez zimę 
w prowincjach wschodnich, tak silnie pod 
względem narodowym zagrożonych. W 
wniosku swym poseł Lemmter domaga się, 
aby rząd w drodze uistawy położył kres te 
mu stanowi rzeczy. Wniosek ten został 
przyjęty.

Program nowego rządu 
litewskiego

JESZCZE WILNO.
Kowno, 23 czerwca. Prezydent Mini

strów Sleżewiczius wygłosił wczoraj w 
Sejmie przemówienie programowe. Prze
mówienie to zapowiada szereg reform za
równo w dziedzinie polityki zagranicznej, 
jak i polityki wewnętrznej. Premjer o- 
świadczył, że w polityce zagranicznej no
wy rząd litewski będzie miał za podsta
wę dążenie do zjednoczenia wszystkich 
terytoriów  litewskich wraz ze stolicą pań
stwa W ilnem. Stosunki z innerni państwa-
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we Francji.
minister marynarki — Leygues; minist 
oświaty — Nogaro; minister handlu — 
Chapsal; minister robót publicznych —■ 
Daniel Vincent; minister rolnictwa — Bi- 
net; minister kolonji — Perrier; minister 
pracy — Durafour i minister opieki spo
łecznej — Jourdain. Na stanowiska pod
sekretarzy stanu powołani zostali: w  pre- 
zydjum rady ministrów Danielou; w min. 
finansów Pietri, budżetu i skarbu Duboin, 
wojny Jacquier, aeronautyki Laurent Ey- 
nac, marynarki handlowej Valude, obsza
rów wyzwolonych Dutreil, nauczania tech
nicznego Rameil i poczt i telegrafów As- 
tier.

Paryż, 23 czerwca. (PAT). Nowy ga
binet składa się: z 4-ch lewych republika
nów-demokratów, 5-ciiu socjałnych-radyka- 
łów, 2-ch socjai-repiublakanów, 4-ch lewych 
radykałów, 4-ch lewych republikanów, 1-go 
nie należącego do żadnej grupy i wreszcie 
1-go meparlamentarzysty miamoiwiaiie gen. 
Guillaumat.

W  skład nowego gabinetu wchodzi 10 
członków ostatniego gabinetu. Gabinet bę
dzie w V, radykalnym,, a tylko 4 jego człon
ków należy do grup umiarkowanych. W 
skład gabinetu wchodzi 4 senatorów, 
(wszyscy czterej radykałowie), 16 deputo
wanych i  gen. Guillaumat, dotychczasowy 
naczelny dowódca okupacyjnej arm ji w 
Nadrenji. Gabinet stanie przed parlamen
tem na początku przyszłego tygodnia.

mi Litwa oprze na istniejących umowach 
międzynarodowych. Z Polską nie będą 
nawiązane żadne stosunki, dopóki Litwie 
nie będzie zwrócone Wilno wraz ze 
wszystkiem mieniem, k tóre się jej należy 
według umowy z Rosją z roku 1920 i do
póki Polska nie przywróci mocy obowią
zującej traktatow i suwalskiemu. Uwol
nionej z pod okupacji polskiej ludności 
rząd nada wszystkie prawa autonomicz
ne i pozostawi zupełną swobodę rozwoju 
kulturalnego każdej narodowości wedle 
jej życzenia.

Benesz nie ustani
Wiedeń, 23 czerwca. (PAT.) „Neues 

W iener A bendblatt" podaje z Pragi: Z do
brze poinformowanych kół donoszą, że 
spraw a dymisji ministra Benesza nie iest 
aktualna. Rezolucja, wzywająca Benesza 
do ustąpienia, będzie rozpatryw ana na 
czwartkowem  posiedzeniu zarządu partji 
czechosłowackich socjalistów. Przypusz
czają, że jeżeli partja będzie nadal trw a
ła przy tej rezolucji, dr. Benesz złoży 
m andat poselski.

Przesilenie rządowe w Chinach
Pekin, 23 czerwca. (PAT.), Preizes 

Rady Ministrów ipadał się dio dymisiji z ipo- 
woldiu wrogiego stanowiska, zajmowanego 
wobec niego przez Czamg -T so-Lin-a. Gabi
net aprobował dymisję Yemia, poczem wy
znaczył na stanowisko premijera Tiu-Hsi- 
Kueż, oraz mianował Yen-Kw-Chenga mi
nistrem oświaty, a  Tien-Yin-Huamga mini
strem spraw wewnętrznych.

U ten sposób nie trudno jłodoisal
Berlin, 23 czerwca. (PAT.). Znany 

ołodomór Jolly, który niedawno zdobył re 
kord głodówki w czaisde 44 dni, został wczo
raj aresztowany za oszustwo. Według ze
znań jego Jmpresarjów otrzymywał on po
tajemnie pożywienie w czasie głodówki. 
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Wiadomości teSegraficziie
— Z powoda odmowy magistratu m. Rygi 

zmniejszenia podatków od widowisk. Związek 
właścicieli kinowych postanowił z dniem 28 b. m. 
zamknąć wszystkie kina.

— Z Czechosłowacji AW. donosi: Prokurator 
państwa zamierza wnieść oskarżenie przeciwko 
szeregowi posłów opozycyjnych. Będzie się on do
magał surowych kar dla posłów izby, którzy czyn
nie zaatakowali przewodniczącego. Oskarżenie ma 
być przekazane komisji nietykalności poselskiej.

— Dyrekcja zakładów Kruppa w Essen (Nie
mcy) podaje do wiadomości, że skutkiem stale 
pogarszającej się sytuacji gospodarczej zmuszona 
jest do dnia 1 listopada r. b. zwolnić 3 do 4 tysię
cy robotników. W ynosi to 30% całej załogi.

  Angielski minister handlu i przemysłu o-
świadczył wczoraj w  izbie gmin, że od chwili u 7 -  
buchu strajku węglowego aż do dnia 20 czerwca 
przywieziono do Anglji 185 tysięcy ton węgla.

— W całej Austrji urządzone zostały duże de
monstracje, organizowane przez socjalistów, skie
rowane przeciwko lderykalizowaniu szkolnictwa 
i projektom kanclerza Rameka.

— Donoszą z Konstantynopola, że areszto
wano tam generałów Neureddina i T ag i ara, jako 
zamieszanych w  spisku na życie prezydenta re
publiki tureckiej Mustafy Kemala Paszy Policja 
morska zatrzymała statek, w iozący broń i amu
nicję: przeznaczoną dla spiskowców.

—- „Neue Freie Presse" donosi z Budapesztu, 
że poważne koła węgierskie uważają wojnę celną 
między Węgrami a Czechosłowacją za nieunik
nioną.

— Dalsze obrady komisji do spraw reorgani- 
zacji Ligi Narodów zastały odłożone na czas nie
ograniczony.

— Rząd malajskiego związku państw prze
znaczył 2 miljony doi. na urządzenie bazy floto
wej w  Singapore,
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Afera poborowa
r - Od dłuższego czasu prowadzone by
ło  przez prokuratora wojskowego poułk. 
Kaczmarka, wraz z komisarzem policji 
Szabrańskim, śledztwo w sprawie zakro
jonej na szerszą skalę afery poborowej. 
Aresztowano 100 osób, z czego wczoraj 
.70 zwolniono, a 30, jako oskarżonych o 
nadużycia poborowe zatrzymano. Wśród 
aresztowanych znajdują się: major Wró
blewski, komendant PKU w Warszawie, 
który swego czasu stawał już przed są
dem jako oskarżony o nadużycia poboro
we i został zwolniony. Oprócz mjra Wró
blewskiego, aresztowano także 4 sierżan
tów.

» » U  *

Strzały na ulicy Młynarskiej.
O gada.. 9 w kawiarni przy ul. Młynarskiej 

•Nr. 20 jakiś człowiek merwiaidoimego nazwiska 
zaczął strzelać. Sprawca oddawszy kitka strza
łów zbiegł. Skutkiem tej strzelaniny zastali 
ranna Michał Komosa, lat 40, malarz pokojo
wy, postrzał prawej ręki i Stanisław Celejew- 
sild, łat 26, ślusarz postrzał lewego przedira- 

t mieni a. Rannych po opatrzeniu przewieziono 
;do domów. Na miejsce wypadku przybyła li- 
'cznie policja, lecz sprawcy nie wykryła.

 --------- ::o:;---------

WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

WIEC P. P. S. W KISZKOWIE (Poznańskie).
Niefortunny występ rozpolitykowanego 

1 ,  księdza.
(Kor. własna).

W KSszIkowie, pow. Gnieźnieński (Po
znańskie) dnia 13 b. m. w sali p. Freiera, przy 
udziale 300 uczestników odbył się wiec Zw. 
Zaw. Rob. Roln., na którym referat wygło
sił 6ek. Związku tow. Kaełbasiewicz z Wą- 
growca.

Zebraini nagrodzili mówcę oklaskami i o- 
krrykiem: „Niech żyje P. P. S.“.

W dyskusji wzięło udział dwuch enpee- 
:owców, ale zebrani dysząc ich kłamstwa i 
bałamutne wywody nie pozwolili przemawiać. 
Na pomoc enpeerowcoan pośpieszył ks. Pysz- 
k owsiki, który plótł niebywałe brednie, a m.

/ in. oświadczył: wszystkie prawicowe i lewi
cowe partje są djabla warte, a  Ch. D. to słu
gusy kapitału. Jedynie dobrą pairtją w Pol
sce jest N. P. R„ albowiem jest pairtją narodo
wą, ukrzyżowaną między dwoma łotrami pra
wicą i lewicą, tali jak Chrystus Pan.

Zebrani słysząc to błużnieirstwoi, nie po
zwolili dalej księdzu przemawiać, a  kobiety 
spluwały przed nim, z ubolewaniem mówiąc: 
to  wstyd mieć takiego księdza, który dla 

1 celów politycznych tak bezcześci religję.
Po przemówieniu końcowem tow, Kiełba- 

siewicza imponujący wiec zakończono okrzy
kiem na cześć P. P. S. i Marszałka Piłsudskie-
Jjo* t i *.; V l i .Vg.;> ,

WŚRÓD KOLEJARZY LUBELSKICH.
Dnia 18 b. m. odbyło się ogólne zgroma

dzenie pracowników kolejowych w Lublinie, 
zrzeszonych w Z. Z. K. Na przewodniczącego 
powołano Prezesa Koła tow. T. Kromera, na 
sekretarza — tow. H. Baranowskiego.

Referat o sytuacji obecnej oraz o sto
sunku byłych rządów do pracowników kolejo
wych wygłosił Prezes O'kr. Związku w Rado
miu, tow. Krogulec, drugi zaś referat o sytua
cji politycznej w związku z wypadkami majo
wemu wygłosił tow. S. Szczepamowski.

W dyskusji nad wy głoszonemu referatami 
zabierali głos tow. tow. Kosidło, Kłos, Margu- 
la, Dziekan, Kromer, Baranowski i Pełlar.

W wolnych wnioskach uchwalono dwie rezo
lucje, domagającą się m. in., by ewentualne re- 

y  dukcje na kolei dotknęły jedynie pracowników 
y osiadających domy. ziemie, sklepy i t. p., 
uchwalenia przez Rząd w najkrótszym czasie 
ustawy emerytalnej dla pracowników stalo- 
dziemnych i pragmatyki służbowej dla wszy
stkich pracowników P. K. P. Znowelizowania 
ustawy uposażeniowej z dn. 9 października r. 
1923 dla pracowników etatowych w kierunku 
polepszenia bytu pracowników grup niższych 
na koszt wyższych.

T. U. R* W DROHOBYCZU.
Przed kilku miesiącami założono w Haszem 

mieście Oddział Tow. Uniwersytetu Robotniczego. 
Potrzebę placówki oświatowej odczuwano po
wszechnie.

Zarząd TUR. zaraz po swem zorganizowaniu przy. 
stąpił do ułożenia programu pracy, który zostanie 
w pełni zrealizowany w czasie pory jesiennej, zi
mowej, oraz poczęśoi wiosennej. Ale i w obecnej 
porze wygłoszono 3 odczyty w ratinerji „Dros , a 
w sobotę, 12 b. m., wygłosił odczyt poseł tow. Zy
gmunt Piotrowski p. t. „Jak robotnicy Szwecji do
szli do rządów". Na powyższym odczycie sala 
przepełniona była słuchaczami.

Weteran 63 roku 
wyrzucony na bruk.

Działo się to w Będzinie. Jan Chmielewski 
ma 93 lata i jest weteranem powstania 63 roku, 
jest podporucznikiem.

Póki mógł pracował, był dozorcą w domu 
przy ul. Małachowskiego 46, za co gnieździł się 
z córkami i wnukami w suterenie.

Ale zdrowie zwątlone w tych warunkach, 
zdrowie 93-letniego starca, załamało się... przestał 
być dozorcą. Oczywiście kamienicznik, p. Wedner, 
miał do pcimocy sąd miasta Będzina, Wyrok, eks
misja, komornik, ale chorego wyrzucić na bruk 
nie można, więc zaczekano.

Istotnie, stan zdrowia Chmielewskiego się po
gorszył, zaszła konieczność wywiezienia go do 
szpitala w Krakowie, co też uczyniono. Ale tu 
właśnie okazał swe oblicze zacny kamienicznik. 
Przybył komornik i wyrzucił rzeczy weterana o- 
raz jego rodzinę z mieszkania na bruk, obok śmie
tnika, na podwórko.

Wezwany telegraficznie przez rodzinę, wrócił 
weteran z Krakowa i nocuje na podwórku. Deszcz 
sprzymierzył się z patrjatyzmem panów opieku
nów i leje na nieprzysłonięte głowy. Na starczą 
głowę weterana z 63 roku, co przecież o Polskę 
walczył i dla Polski.

Starzec zziębnięty, nocując na podwórku, roz
chorował się ciężko, więc odesłano go znowu do 
szpitala, rodzina tymczasem na bruku u śmietnika.

Można zaczekać; starzec ma 93 lata, pewnie 
zamrze, krew go zaleje z żalu i oburzenia, to i le
piej — nie będzie komu pensji płacić; za to się 
zrobi komitecik, wybierze prezesa, wyprawi ele
gancki pogrzeb; pan prezes palnie mówkę, endec
kie pisma napiszą chlubną wzmiankę.

A teraz niech umiera na bruku, z woli p. ka- 
mienicznikal

W sobotą 26 b. m. o 8 godz. wieczór w sali Stowarzyszenia Techników (Czackiego 5)
odbędzie się

alcademja żałobna
ku uczczeniu pamięci Prezydenta Dyrektorjatu i Wodza Naczelnego Wojsk Ukraińskich
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S Y M 0 N A  P E T L U R Y
Wstęp za zaproszeniami. Zaproszenia nabywać można w Ukr. Kom. Centr. (Długa 29, Hotel

Polski, p. 12) od U  do 3 godz.
KOMI TET

Z s ą d ó w .
Sprawa o zamachy bombowe.

Przedmiotem rozważań sądu najwyższego by
ły skargi kasacyjne w sprawie Lucjana Maśliń- 
skiego, Mieczysława Rottera i Mieczysława Kra
sińskiego,

Maśliński był początkowo oskarżony o doko
nanie zamachu na uniwersytet warszawski, pod
czas którego zginął prof. Orzęcki. Już *ąd okrę
gowy uwolnił Maślińskiego od tego zarzutu, ska
zując go tylko za należenie do organizacji tero- 
rystycznej na 15 lat ciężkiego więzienia. Jednak 
sąd apelacyjny wyrok ten zmienił i Maślińskiego 
całkowicie uniewinnił, co skłoniło prokuratora 

do założenia skargi kasacyjnej.
Go do Rottera i Krasińskiego, to wyrok, ska

zujący ich za należenie do organizacji Bagińskie
go i Wieczorkiewicza, na 15 lat ciężkiego wię
żenia, był jednozgodny w obu instancjach. Kasa
cję w tej części wnieśli obrońcy oskarżonych

Sąd najwyższy, zarówno kasację prokurato
ra, jak obrońców, pozostawił bez uwzględnienia, 
wskutek czego wyrok sądu apelacyjnego uprawo
mocnił się ostatecznie.

O nadużycia w marynarce wojennej.
Sprawa komandora Bartoszewicza i innych, 

oskarżonych o nadużycia w marynarce wojennej, 
uległa odroczeniu, albowiem na wn;osek obrońcy 
adw. Hoffmana, akta sprawy odesłano do 'Uzu
pełnienia śledztwa w kierunku powołania szere
gu nowych świadków.

Z tego powodu termin rozprawy ulegnie zwło
ce i prawdopodobnie już podczas ferji letnich wy
znaczony nie będzie.
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O ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ 
W LUBLINIE.

Klub P.P.S.lubelskiej Rady Miejskiej na ręce 
przewodniczącego złożył wiosek o natychmia
stowe rozwiązanie lubelskiej Rady Miejskiej i 
zwrócenie się do Min. Spr. Wewn. z .prośbą 
szybkiego przeprowadzenia nowych wyborów.

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War

szawie, ul. Ciepła 21, poszukuje kandydatów z do
brem! świadectwami i referencjami do obsadzenia 
następujących posad.

Dla osób zamieszkałych w Warszawie.
W Oddziale dla umysłowo pracujących: 

1 biiuralisty, 1 biuralistki - maszynistki -  kores
pondentki samodzielnej. Pensja do 200 zł, mieś. 
6 agentów, 1 ekspedientki branży kodonjalnej w 
wieku od 30—40 lat, z kaiucją zł. 300, 1 subjekta 
brandy optycznej z  reperacją. 1 maszynistki ze 
znajomością gruntowną języków niemiec, oraz ang, 
w 6Iowie.

W Oddziale dła robotników i rzemieślników*. 
1 poni. młynarskiego — samotnego, 4 monterów 
konstrukcyjnych. 1 dekarza do smarowania da
chów. 1 majstra i 2 czeladników w  branży mięsmo- 
ikonserwowej, obeznanych z konserwowaniem 
kiełbas i drobiu.

W Oddziale dla służby domowej: 59 służą
cych.

Podania nadesłane z prowincji na powyższe 
posady pozostawiane będą bez odpowiedzi.

Na wyjazd.
W Oddziale dla umysłowo pracujących: 

1 nauczyciela rysunków i gimnastyku 1 maszy
nistki - korespondentki z dobrą znajomością ję
zyków: frana, miem. i  ang, pożądana stenografja. 
Wymagr. do 200 zł. mieś. 2 nauczycieli szkół śred
nich: łacina oraz polski z  hist or j ą. 3 nauczycielek 
do szkoły średniej — księgowość, polski, historja, 
przyroda i geografja. 1 nauczyciela historji i  języ
ka polskiego 4 lekarzy wolnopraktykujących, 1 
dentysty, 2 felczerów.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników:
1 rybaka z własnemi narzędziami — dzika hodo
wla ryb, 1 cukiernika specjalisty do wyrobu dra
żetek, 1 układacza linoleum. 1 studniarza na 
kręgi | ,
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RUCH ROBOTNICZY
Z tycia partii.

C. K. W.
W środę, 23 b, m., o godz. 4 popoł. w 

lokalu Związku Polskich Posłów Socjali
stycznych odbędzie się posiedzenie Central
nego Komitetu Wykonawczego P. P. S.

Sekretarjat Generalny CKW. PPS.
Wzywa się wszystkich towarzyszów 

radnych miejskich na posiedzenie Rady 
dn. 24 b, m. o godz, 7 wiecz. punktualnie 
(Rada Miejska, sala posiedzeń).

Klub Radnych Miejskich,
Frakcja P. P. S.

Komitet Pomocy ofiarom walk 1-go mają
Dziś o godz. 6 wiecz, w lokalu OKR, Al. Jerozo
limskie 6, odbędzie się zebranie Komitetu Pomo
cy ofiarom walk 1 maja. Proszeni są o przybycie 
t,t,: Jaworowski, Tomaszewski, Baryka, Wąsik, 
Łagowski i Studziński.

W czwartek, dn. 24 b. m. 
Odczyt na dzielnicy Jerozolimskiej o g. 

7-cj punktualnie w lokalu dzielnicy, Chłodna 
41, tow. pos. Rajmund Jaworowski wygłosi 
na temat „P. P. S. a Piłsudski". Wstęp dla 
członków Partji za legitymacjami, dla sympa
tyków bilety zostały już wyczerpane.

Nowe Bródno. O godz, 5 w lokalu dzielnicy, 
Syrokomli 28, odbędzie się ogólne zebranie człon 
ków dzielnicy.

Wiec na Pelcowiźnie. 0  godz. 6 pp. przy ko
lejce dojazdowej na Pelcowiźnie odbędzie się 
wieo. Przemawiać będą tow. tow,: Kowalew, Wo- 
szczyńska i Krawczyk

W piątek dn, 25 b, m.
Koło Gazowni „Wola" o godz. 7 w lokalu

dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się zebranie koła.
Dzielnica Powązkowska o godz. 7 w lokalu 

dzielnicy, Okopowa 30, m. 16 — odbędzie się o- 
góloe zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powiśle o godz. 6 w lokalu dzielni
cy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
oraz o godz. 7 ogólne zebranie członków dzielni
cy.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy, 
Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie człon
ków dzielnicy.

Dzielnica Czerniaków o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Solec 67, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Rueii lawcidowy.
Związek Prac. Instyt. Użyt. Publ. w Polsce. 

Zarząd Główny,
Dziś o godz. 8-ej wieczorem odbędzie się 

posiedzenie Komitetu Wyikonaiwczego. Na 
porządku obrad sprawa strajku na Pomorzu. 
Wszyscy członkowie Komitetu proszeni są o 
bezwarunkowe i punktualne przybycie.

Ze Zw, Zaw, prac., zatr, w handlu i biur. Ziel 
na 25, Zarząd Związku zawiadamia członków, iż 
dn. 28 b. m. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w loka
lu własnym Nadzwyczajne Walne Zebranie Zw.

Ruch. kuit-ośw iatow y
Wycieczka Akademików w Tatry.

Wycieczka Zw. N. M. S. w Tatry wyru
sza z Warszawy dn. 5 lipca po poł. Przewi
dziane jest zwiedzanie Krakowa. Pobyt w gó
rach w ciągu dni pięciu (Zawrat, Rysy, Mor
skie Oko Czeska strona). Koszty wycieczki 
(przejazd, noclegi, przepustki) około 43 zł. 
Informacji udziela i zapasy przyjmuje tow. Ko- 
pankiewicz, Hoża 36 m. 8, w godz. od 5 — 6 
po poł. Do dn. 28 b. m. uczestnicy wycieczki 
winni wpłacić 25 zł. a coofo kosztów podróży- 

Koło Młodzieży TUR , Praga". We wtorek 
29 b. m„ staraniem Koła Młodzieży TUR .Praga", 
odbędzie się wycieczka na Żoliborz, celem zwie
dzenia budowy kolektora na Żoliborzu, Kierow
nictwo wycieczki objął fachowiec. Zbiórka o g 
10.30 ma ostatnim przystanku tramwajowym przed 
dworcem Gdańskim. Cena biletów dla członków 
TUR 55 gr., dla nieczłonków 75 gr. do nabycia 
w „Kole", ul. Brukowa 29 i nia miejscu zbiórki.

Staraniem Robotniczej Drużyny „Ogniwo
dn. 26 b. m. o godz. 9 wiecz. odbędzie się zabawa 
taneczna, połączona z pocztą francuską, na do
chód powyższej drużyny, w lokalu drużyny, Bru
kowa 29. Wejście dla członków 1 zł.

Zycie gospodarcze.
Wzrost eksportu węgla polskiego.

Wywóz naszego węgla zagranicę stale wy
kazuje tendencję zwyżkową. W pierwszej po
łowie czerwca nastąpił dalszy i to b. wydatny 
wzrost wywozu naszego węgla zagranicę. Wy
wóz ten w czasie od 1 do 15 czerwca r. b. 
zwiększył się w porównaniu z eksportem wę
gla za okres czasu od 1 do 15 maja (345.500 
ton) o 151.500 ton co wynosi 44.17%, z rejonu 
Dąbrowskiego z 41.000 ton do 58.000, czyli 
18.000 tcnn co wynosi 41.46, wreszcie z rejonu 
Krakowskiego ze względu na małe zaintereso
wanie dla tego węgla wywieziono w pierwszej 
połowie czerwca zaledwie 225 ton wobec 355 
ton w ciągu całego maja.

Notowania giełdy w arszaw sk ie j
Doi. Stan. Zjedn. za 1—10.00 
Franki francuskie za 100-—28.40 
Funty angielskie za 1—48.70 
Florenty holend. za 100—402.50 
Kor. czesko—slow* za 100—29.70 
Franki szwajcar, za 100—194 00 
Szylingi austrjackie zalOO—141.50 
Liry wlozkie 100—36.20

Obroty w rozmiarach zwykłych. Odchy
lenia kurowe b. małe. Dolar w obrotach po
zagiełdowych 10.26. Za 100 rb. złotych w o- 
brotach pozagiełdowych płacono 52.35 dola
rów. ^

NIE-BOSKA KOMEDJA
Robotniczy Wydział Wychowania Dziec

ka zakupił w dniu 25 czerwca (piątek) o godz. 
8 wiecz. w  teatrze im. W. Bogusławskiego 
przedstawienie pod tytułem „Nie-Boska Ko- 
medja" Zygjmunta Krasińskiego.

Bilety w  cenie od 25 gr. do 2.50 zł. naby
wać mrwug w Związkach Zawodowych, w Ro
botniczym Wydz. Wych. Dziecka, Warecka 7, 
w Księgami Robotniczej, Warecka 9. 
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K R O N I K A
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 21°1, najniższa 13°.
W Zakopanem było chmurno, przy tempera

turze 16°, najniższa nocą 12°, naijwyższa omegdaj 
22°.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi
siejszym: Zachmurzenie w znacznej części kraju
zmienne, malejące, na południowym wschodzie 
Polski zachmurzenie większe, możliwy przelotny 
opad i burze, poczem lekki spadek temperatury 
na całym obszarze kraju.

Zjazd Zrzeszeń Lokatorów i Sublokatorów.
W dniu 27 i 28 b. m. o godz. 10% rano odbędzie 
się w sali Stow. Handlowców przy ul. Siennej 16 
Zjazd zrzeszeń lokatorów i sublokatorów, zwoła
ny przez Tymczasową Radę Delegatów Zrzeszeń 
Lokatorów i Sublokatorów R. P. Na Zjazd zapro
szone zostały wszystkie bez wyjątku zrzeszenia 
lokatorskie, istniejące na terenie Państwa.

Warszawa bez Pogotowia Ratunkowego? Po
gotowie Ratunkowe znalazło się w nader ciężkich 
warunkach finansowych. Zarząd tej instytucji in
formuje, że Pogotowie, z powodu braku środków, 
zmuszone będzie zlikwidować swą działalność, e- 
wentualnie ograniczyć ją do udzielania pomocy 
lekarskiej tylko w swem ambulatorjum przy ul. 
Leszno 58.

Więc te dziesiątki (30—40 dziennie) obywate
li, które ulegną nieszczęśliwemu wypadkowi, po
zbawione będą szybkiej pomocy lekarskiej. Bu to, 
z  tych nieszczęśliwych, pozbawionych szybkiej po
mocy, rozstanie się z życiem.

Warszawa nie powinna i nie może do tego do
puścić!

Całoroczny budżet Pogotowia wynosi 220.000 
zł., na pokrycie którego instytucja posiada nastę
pujące wpływy: zapomoga miejska 36 tys.; dochód 
z Kalendarza 9 tys.; ofiary 15 tys.; różne drobne 
imprezy 10 tys. — razem 130.000 zł., pozostaje za
tem deficyt 90.000 zł„ czyli, rozłożywszy tę sumę 
na wszystkich mieszkańców, wypadłoby na każ
dego 10 groszy rocznie. Przypuśćmy, że do płace
nia tego dobrowolnego podatku będzie się poczu
wała tylko dziesiąta część mieszkańców, wów
czas dobrowolny podatnik byłby obciążony jedną 
złotówką rocznie.

Zarząd Pogotowia, po porozumieniu z p. Ko
misarzem Rządu, roześle w dniach najbliższych za 
pośrednictwem policji państwowej i dozorców do
mowych, dobrowolne listy podatkowe, na których 
powinny figurować nazwiska tych wszystkich, 
którym dobro leży na sercu.

Wagony sypialne III klasy. Dowiadujemy się, 
że z dniem 1 lipca Min. Kolei wprowadza na prze
strzeni Warszawa-Katowice wagony sypialne III 
klasy.

Odwodnienie niziny wawerskiej. Odwodnie
nie niziny w a w e r s k ie j ,  t, j. wielkiego obszaru za
lewowego, położonego między szosą grochowską 
a Wisłą, jest zagadnieniem dla zdrowotności War
szawy i możliwości rozwoju miasta w tym kie
runku bardzo ważnem. Właścicielem wielkiej iloś
ci gruntów na tym obszarze jest miasto; ,powstał 
też projekt stworzenia konsorcjum z udnałenr 
miasta dla przeprowadzenia prac odwadniających 
Są już prywatni kapitaliści, gotowi do podjęci? 
tej pracy, przy której znalazłaby zajęcie znaczna 
część bezrobotnych. Koszta odwodnienia obliczo
no aa 400 ty®, zł.



[„ROBOTNIK**, czwartek, 24 czerwca 1926 r.

Nieuzasadnione podwyższenie taryfy samo- 
chodowej. Z nieuzasadniionych zupełnie przyczyn 
M agistrat uchwalił aa  ostatoiem posiedzeniu pod
wyższyć od i Kip ca taryfę za przejazd dorożkami 
samochodowe mi: w dzień old 6 god z. rano do 11% 
gadz. wiecz. za .pierwszy kilometr z 80 gr. do 1 
zł. Olpłata za każde mastępme 400 metrów .pozo
staje bez zmiany — 20 gr., w nocy od 11 % godz 
wieoz. do 6 rano za pietrwlsze 666 metrów z 80 gr. 
do 1 zł. Opłata za każde następne 266 m. pozo
stanie bez zaniamy — 20 gr. Za pierwszy zatem kl. 
przejazdu w nocy płacić będziemy 1 zł. 25 gr. 
zamiast 1 zł. 5 gr. W ten sposób Magistrat przy
czynia ;się do wzrostu .drożyzny.

Pobór. Dziś w kolejnym dniu poboru roczni
ka 1905 winni stawić się .przed komisją poboro
wą Nr, 1 {Ddbra 72) poborowi, zamieszkali w  8 
i 9 dzielnicach 12 koimisarjatu, przed komisją 
poborową Nr. 2 (Praga, ul. 11 Listopada 15} pobo
rowi, zamieszkali w 3 i 4 dzielnicach 26 komisa- 
rjału, przed komisją poborową Nr. 3 (ul. Huzar
ska 1) poborowi, zamieszkali w  4 i 5 dzielnicach 
16 komisarjatu. wreszcie przed komisją poboro
wą Nr. 4 (Praga, ul. 11 Listopada 15) poborowi, 
zamieszkali w 2 i 3 dzielnicach 20 i  21 komisar.

Radjokomunikaty PAT-a. W torkowe posie
dzenie Sejmu, w sprawozdaniu redakcji PAT., zo. 
etało przez mikrofon „Polskiego Radja" ogłoszone 
w dwuch komunikatach: o godz. 18.40 i 20.15, a 
więc w parę minut po kulminacyjnych momentach 
obrad sejmowych. Następne piątkowe posiedzenie 
Sejmu, na którem  nastąpią wybory M arszałka Sej
mu, będzie również bezzwłocznie przekazane
przez mikrofon.

Sto tysięcy kilometrów w powietrzu. Dnia 21 
b. m. szósty z rzędu pilot Polskiej Linji Lotniczej, 
Stanisław Płonczyński, obchodził jubileusz stu ty
sięcy kilometrów, przebytych w powietrzu. Ol
brzymią tę przestrzeń przelotów osiągnął pilot 
Płonczyński, kierując samolotami Polskiej Linji
Lotniczej, przewożąc pasażerów, pocztę i towary.

W bieżącym roku zostaną powołani na 8-ty-
godniowe wyszkolenie wojskowe — od 5 lipca do
26 sierpnia — nauczyciele publicznych szkół po
wszechnych roczn. 1901, 1902 i 1903, zaliczeni do 
rezerwy na podstawie art. I l l  ustawy o powsz. 
ob. sł. wojsk, z dnia 28 maja 1924 r., wzgl. na pod
stawie art. 70 tymcz. ustawy o pow. ob. sł. wojsk. 
Karty powołania otrzymają ci nauczyciele z koń
cem czerwca r. b. od właściwych PKU. Stosownie 
do par. 642 rozporządzenia wykonawczego do us
tawy o powsz. ob. sł. wojsk, z dnia 23 maja 1924 r. 
uchylanie się od odbycia tego wyszkolenia powo
duje niezwłoczne wcielenie do wojska stałego, ce
lem odbycia całkowitego okresu służby w wojsku 
stałem niezależnie od odpowiedzialności karnej 
za uchylanie eię od służby wojskowej.

Ulgi kolejowe dla cudzoziemców na Węgrzech.
W ęgierskie Min. Kolei, pragnąc zainteresować cu
dzoziemców możliwościami goapodarczemi pań
stwa, wprowadziło szereg ulg zarówno dla zbioro
wych wycieczek, jak i dla kuracjuszów. I tak: wy
cieczki, składające się conajmniej z 20 osób, o ile 
zatrzymają się w jakiejkolwiek miejscowości na 
Węgrzech przez dobę (24 godzin) uzyskują przy 
opłaceniu mp. H'I klaisy prawo przejazdu II klasą 
i wogóle w klasie o jeden stopień wyższej, aniżeli 
bilet, zakupiony, przyczem kierownik wycieczki 
korzystać może z przejazdu bezpłatnego; przy wy
cieczkach obowiązuje 30 pr. zniżki, a więc posia
dacz biletu II klasy pociągu osobowego może ko
rzystać z III kl. pospiesznego.. Również kuracju
sze, którzy przynajmniej przez 14 doi leczyli się 
na Węgrzech, po przedłożeniu zaświadczenia 
„Związku Zdrojowisk m. Budapesztu" w powrot
nej drodze korzystają z 50% zniżki na kolejach.

WYCIECZKI
Wycieczki krajoznawcze. Polskie Tow. Krajo

znawcze organizuje następujące wycieczki:
1) Od 27 do 29 czerwca — trzydniowa wy

cieczka w  Puszczę Jodłową w Górach Świętokrzy
skich. 2) 27.VI Łęczyca i Tum, 3) 27.VI do Pusz
czy Kampinowskiej i 4) od 2—24 lipca trzytygod
niowa wycieczka w Beskidy Wschodnie (Gorga
ny, Czarnohora, Huculszczyzna).

Wycieczki dostępne dla wszystkich. Zapisy 
od dziś w siedzibie Tow. (Karowa 31).

W ycieczka nad Polskie Morze i do Szwajcarji 
kaszubskiej. W ydział Oświaty i Kultury Magistratu 
organizuje dostępną dla wszystkich trzydniową 
wycieczkę do jednego z najpiękniejszych zakąt
ków naszego kraju. Wyjazd z W arszawy w sobotę 
26.VI o godz. 7 wiecz., powrót w środę 30.VI o g.
9.30 rano. Wysokość zapisu (bez utrzymania) wy
nosi zł. 40 od osoby. Informacje: tel. 280-85 od 9 
do 3 i pół. Prócz tego, w niedzielę 27.VI odbędą 
się wycieczki na Stacje filtrów i do Łazienek.

Komisja Wycieczkowa Stow. Urzędn. Państw.
organizuje w niedzielę do. 27 b. m., pod przewod
nictwem p. J . Moczydłowskiego, wycieczkę do 
Puszczy Kampinowskiej. Koszta udziału od 2-ch 
do 4-ch zł. Zapisy do dn. 25 b. m. wł. w biurze 
S. U. P.

Komisja Wycieczkowa Stow. Urzędn. Państw, 
zawiadamia o mającej się odbyć dwu, ewentualnie 
trzytygodniowej wycieczce w Karpaty Wschodnie 
w miesiącu lipcu. Zapisy na powyższą wycieczkę 
oraz bliższe szczegóły w biurze S. U. P., Chmiel
na 17 m. 5.

Biuro Staw. Przędn. Państw, wydaje bilety ul
gowe na przedstawienie w teatrze Polskim: „Dzień 
bez kłamstwa" w dn. 23 ib. m., oraz do teatru M a
łego na sztukę „Osiołkowi w żłoby dano" na dzień 
25 b. m.

W Y P A D K I .
Skok do Wisły. W alka policjanta z desperatką.

Nocy ubiegłej z brzegu Wisły pod mostem Kierbe
dzia, od strony Pragi, skoczyła w zamiarze pozba
wienia się życia, jakaś kobieta. Na ratunek toną
cej wskoczył do Wisły pełniący służbę nad brze
giem poster, komisar ja tu wodnego, eLonSobucki, 
W chwili, gdy policjant schwycił już desperatkę 
w pół, ta zaczęła się wyrywać i staw iać zacięty 
opór. Po stoczonej w nurtach Wisły walce, w cza
sie której zwyciężył post. Sobucki, niedoszłą sa
mobójczynię przeprowadzono do komisarjatu wo
dnego. Tam okazało się, że jest to Marja S. Bada
na, w jakim celu usiłowała popełnić samobójstwo, 
S. oświadczyła, że obrzydło jej już życie i  że brak 
jej środków do tycia.

Strzały przy ul. Skierniewickiej. Wczoraj o 
godz. 2.30 po poł. na placu zabaw ludowych „W e
necja" przy ul. Skierniewickiej Nr. 27 rozległo się 
kilka strzałów rewolwerowych. Ponieważ plac nie 
jest ogrodzony i łączy się tuż z ulicą, przeto  wśród 
przechodniów wynikł popłoch. Jak  się okazało 
strzelał pijany Ludwik Stasiak, ślusarz. Na odgłos 
strzałów nadbiegła policja, k tóra strzelającego 
rozbroiła i obezwładniła, poczem przewiozła do 
7-go komisanjatu. Ofiarą strezlaniny padło dwuch 
przechodniów. Są to: Cypa Burgolówna i  Gedala 
Zelkowicz, krawiec. Lekarz Pogotowia stwierdził 
u Burgolówny ranę postrzałową brzucha i prawe
go łokcia, zaś u Zelkowicza — ranę postrzałową 
klatki piersiowej. Rannych przewieziono do szpi
tala żydowskiego, gdźie lekarz dyżurny stwierdził 
stan ciężki.

Niefortunna wyprawa włamywaczy. Wczoraj 
rano przy ul. Śniadeckich Nr, 20 do mieszkania 
Adeli Hanke, bawiącej na letnisku usiłowali za
kraść się złodzieje od strony kuchni. Po oderwa
niu kłódki i zerwaniu zamka, włamywacze nie mo
gąc otworzyć lub wyłamać drugiego zamka, wycię
li t. zw. „filong" w drzwiach i zamierzali wejść 
przez ten otwór. W tym momencie od strony drzwi 
frontowych dzwonił listonosz. Włamywacze przy
puszczając, że to dzwonek alarmowy, porzucili na
rzędzia do włamań i zbiegli przez nikogo nie zau
ważeni. Tym sposobem listonosz mimowoli urato
wał p. Hanke od znacznej kradzieży.

Afera złodziejska. Wczoraj o godz. 2 popoł. 
do magazynu obuwia Aleksandra Sobótki przy ul. 
Pięknej Nr 33 przyszło 'dwuch elegancko ubra
nych młodzieńców i zażądali dwuch par lakierek. 
W czasie gdy właściciel sklepu zajęty był zdejmo
waniem (pudełek z półek, wówczas jeden z „klijeo- 
tów" schował parę lakierek pod palto. Zauważył 
to w lustrze p. Sobótka i usiłował zatrzymać zło
dzieja, lecz ten wybiegł ze sklepu, rzucając po 
drodze lakierki. W chwili gdy Sobótka zajęty był 
chwytaniem pierwszego złodzieja, drugi tymcza
sem również porwał parę lakierek i spokojnie wy
chodził ze sklepu. Na wszczęty przez Sobótkę 
alarm schwytano i drugiego złodzieja. Są to: Jan 
kiel Socha i Jankiel Minc, obaj zawodowi złodzie
je „szopenfeldziarze" i „szufladkarze".

Ofiara kąpieli, W stawie pnzy wale na folwar
ku Rakowieckim 22-letni Leon Ziółkowski, szere
gowiec I p. lotniczego, kąpiąc się, natrafił na głę
bie i utonął. Jeden z miejscowych mieszkańców 
wydobył wkrótce Ziółkowskiego, lecz wszelki ra 
tunek lekarza Pogotowia okazał się już spóźniony. 
Zwłoki przewieziono do kostnicy szpitala Ujaz
dowskiego.

Zgon ofiary dramatu małżeńskiego. Wczoraj
0 godz. 6 wiecz. w szpitalu Dzieciątka Jezus zma
rła 29-letnia Marja M arta z Zielińskich Scbielko- 
wa (Marszałkowska Nr. 108), dentystka Kasy Cho
rych, k tóra wczoraj w południe została postrzelo
na przez męża swego w ogrodzie Pomologicznym.

Znalezienie broni i amunicji. Dozorca domu 
przy ul. Emilji P later Nr. 23, Józef Sikora znalazł 
w ogólnej ubikacji za piecem dwa karabiny, które 
odniósł do XI komisarjatu.

— Dozorca placu w Alejach Jerozolimskich 
Nr. 99, A leksander Kalinowski znalazł na stercie 
drzewa opałowego bombę lotniczą, rzuconą z ae
roplanu jeszcze podczas krwawych walk majo
wych dn. 12— 14, która na szczęście jednak nie 
eksplodowała.

— Podczas robót ziemnych w parku Ujazdo
wskim robotnicy znaleźli zaryty w ziemię granat 
ręczny pochodzący prawdopodobnie również z o- 
kresu kalk majowych Amunicją zaopiekowały się 
władze wojskowe,
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TEATR i MUZYKA.
Z FILHARMONJI.

Popis uczniów Konserwatorium Muzycznego.

Skromnie wypadł naogół tegoroczny popis po
szczególnych klas najwyższej naszej uczelni mu
zycznej.

Orkiestra uczniowska z kl. prof. Singera wal
czyła z ogromnemi trudnościami w skomplikowa
nej fantazji Debussy'ego i niemniej odpowiedzial
nych akompaniamentach do koncertów Brahmsa
1 Liszta. Odpoczęła zaś trochę w koncercie f-moll 
Szopena, z którego, zwłaszcza w części pierwszej, 
potrafiła wydobyć sporo dźwięczności i rozmachu.

Z solistów wysunęli się na plan pierwszy pp.: 
Sztompka z kl. prof. Turczyóskiego, Lederman 
z kl. prof. Barcewicza i  Bielewiozowa z kl. prof. 
Heintzego. P. Sztompka w walcu „Mefisto" Liszta 
wykazał ładną technikę, obok dojrzałego i muzy
kalnego ujęcia utworu. W koncercie Brahmsa, w 
wykonaniu p. Ledermana, oklaskiwaliśmy poetycz

ny ton i subtelność igry młodego skrzypka. Dodat- ; 
nie wrażenie uczyniła też czysta koloratura p. 
Bielewiczów ej w ar.ji z „La'kme" Delibes‘a.

Klasę kompozycji dyr. Melcera reprezentował 
p. Strzelecki, autor dosyć złożonej fugi dwutema- 
towej na organy, wykonanej przez p. Topolskiego.

Z klasy organowej pTof. Makowskiego wystą
p ił jeszcze p. Gnatowsfci, k tó ry  odegrał bardzo ła
dny koncert Reinbergera fez. I) z tow. orkiestry 

W związku z pozostałemi produkcjami nasu
wa się pytanie, czy nie byłoby pożądane, aby ucz
niowie grali rzeczy łatwiejsze, mniej obliczone na 
popis, efekt publiczny i absorbujące trudnościami 
techmcznemi, a więcej) mające na celu wykazanie 
samodzielności odtwórczej wykonawcy. Wzmocni
łoby to niewątpliwie zainteresowanie słuchaczów 
i wpłynęło dodatnio na stopień zżycia się młodych 
artystów ze sztuką. H. D.

Sprostowanie, W ostatniem sprawozdaniu z 
popisu uczniów szkoły im. Szopena zaszły omyłki 
drukarskie w nazwiskach p. Totenberga z kl. pr. 
Michałowicza i p. Proniakowej z kl. prof. Różań
skiego.

Pisarze krakowscy w sprawie zamknięcia 
Teatru im. W. Bogusławskeigo.

Otrzymaliśmy następujący list:
W  przekonaniu, że (sinienie te a tru  im. W. 

Bogusławskiego jest spraw ą przekraczającą 
zaikres lokalnych in teresów  W arszawy, a  do
tykającą in teresów  sztuki polskiej wogóle — 
uważamy za swój obowiązek przyłączyć się do 
głosu literałów  warszaw skich i zaprotestow ać 
przeciw ko zamadhowii na tę  w artościow ą pla
ców kę siztuki teatralnej.

M ieczysław Brahner, Jan  Brzękowtski, L e
on Chwistek, Józef G ałuszka, Jarosław  Ja - 
nowiski, M ieczysław Jastrun , Feliks Kraiszorw- 
skć, Ja lu  Kurek, Franciszek M irandola, T a
deusz Peilper, Boles-raw Pochrarski, Jułjan 
Przyboś, K arol H ubert 'Rostworowski, Janusz 
Stępowisikii, Tadeusz Świątek, Jan  Wiilktor A n
tonii W kśkowski.

Kraków,, w  czerwcu 1926 r.

Je a tr  Wielki, Dziś „Casanova11, jutro „Car
men' , w -sobotę „Żydówka".

Zamknięcie sezonu w Operze. W środę 30 b. 
m. odbędzie się ostatnie przedstawienie bieżące
go sezonu. Na zakończenie sezonu grama będzie 
„Halka".

Teatr Narodowy. Dziś i jutro powtórzenie 
„Burzy" Szekspira.

Teatr Letni. Jaszcze tylko kilka razy kotene- 
dja „Rozwiedźmy się".

Najbliższą premierą będzie lekka kom ad ja 
Quilmsoma i Miranda p  t. ,.Strzelec od Maksyma".

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i codziennie 
świeżo wystawiony poemat Z. Krasińskiego „Nie- 
boska komedja".

Teatr Polski. Dziś świetna komedja. „Dzień 
bez kłamstwa".

Teatr Mały. Codziennie komedja „Osiołkowi 
w żłoby damo .

T eatr Niewiarowskiej. Jeszcze kilka dni p ro
gram „Tylko dla kawalerów". Codziennie jedno 
przedstawienie o godz. 8.30. Ceny miejsc od 1 do 
7 złotych.

Teatr „Operetka — W odewil" (w ogrodzie).
Codziennie operetka Gilberta „Cnotliwa 
z p. Lucyną Messal w roli tytułowej.

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni na
stępnych „Nadzieja", dramat w wykonaniu ze
społu „Rybałt" pod kierunkiem artystycznym 
Stanisławy Wysockiej.

Teatr im. Fredry. Dziś „Wulkan".
Teatr „Qui Pro Quo". Dziś „Rączka w rączkę".
Teatr , Perskie Oko", Codziennie rewja let

nia p t  „Uwaga! Jedziem yj‘‘
Teatr .Eldorado", „Nóżki na stół".
Teatr Olimpja. Dziś „Chcę być chłopczycą".
Dolina Szwajcarska. Dziś o g. 8 wiecz. Muzy

ka francuska i włoska w wyk. Ork. Repr. pod dyr. 
Sielskiego, B. Marwidówny i Dobosza. Wejście 50 
groszy, ulg. 30 gr.

Z M iostsEji I r a a s R i e j .
Program na dziś (6 kw. wzgl. 1% kw. 480 m.).

15 — 15.15. Komunikat handlowy Rady Na
czelnej Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego.

17 — 17.25. Odczyt z działu „Rolnictwo" p. t. 
„Badania ekonomiki drobnych gospodarstw wiej
skich i ich znaczenie" wygłosi p. Stanisław Anto- 
niewski.

17.30 — 18.30. Jazz-band.
18.30 — 18.55. Siódmy wykład z cyklu „Naj

nowsza Historja Polski" wygłosi prof. Henryk Mo
ścicki.

19 — 19 25. W ykład z cykilu „Kultura życia 
codziennego" p. t. „Dodatnie i ujemne strony zdo
bienia mieszkań" wygłosi architekt Leon Niemo- 
jewski.

20 — 20.15. Komunikat rolniczy.
20.30 — 22. Koncert wieczorny.

ZE SPORTU.
Międzynarodowe zawody robotnicze w Warszawie,

(C-S), 'W dniach 26 b. m. (godz. 19.30), 27 b. 
m. (godz. 11 i 16) odbędą się na boisku Skry mię
dzynarodowe zawady rabatnicize z udziałem 200 
zawodników polskich (z 20 klubów) oraz 9 zawo
dników łotewskich (w tem jedna kobieta) udają
cych się na międzynarodowe zawody robotnicze 
w Wiedniu w dniach 4 — 11.VII. Na zawody do 
Wiednia Zw. Roboto. Stów, Sportowych wysyła 
liczną reprezentację, złożoną z 80 zawodników w 
różnych rodzajach sportu. Program zawodów sto
łecznych obejmuje następujące punkty: w sobo
tę bieg 3 kim., w niedzielę i  we wtorek w kon
kurencjach męskich: 100, 800 m.;, sztafeta 5X1000, 
kula, dysk, oszczep, skoki w dal i wyż, o tycz
ce i trójskok, zaś w konkurencjach 'kobiecych: 
60, 500 m. dytsik, kula, oszczep, skoki w dali i  wyż. 
-Pozatem we w torek o godz. 18 mecz piłki możnej 
pomiędzy repr. ZRSS -i Makabi.

W arszawianka — Varsovia (dogrywka 31 m. 2:0)..

Wczoraj odbyła isię dogrywka między W ar
szawianką a  Varsovią, zakończona zwycięstwem 
Warszawianki w stosunku 2:0 Warszawianka gra
ła w 10-ciu. Varsovia w jednym składzie. Bramki 
stezielili: pierwszy w 2 minucie Jung z padania
Szenajcha, drugą Szenajch z padania Zwierza. 
Varsovia karnego nie wyzyskała.

Ogólny wynik całego meczu 4:1 na rzecz War
szawianki. Sędziował p. Bednarski
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NERWOWI SCHO
RZALI, CIERPIAC9
M bezsenność, brak 

sity, energji niechaj 
używają Sanator a po
zbędą sie wszelkich do
legliwości i będą się czuli 
jak odrodzeni. Nie otrzy
m acie w waszej aptece 
piszcie do: Sanator, Byd
goszcz 3 a otrzymacie 
darmo próbę i opis.

0 6 Ł 0 S Z E H 1 A

MATKI CHCECIE 
WASZE DZIECI

zdrowo wychować od nie-" 
nrowlęcia aż do wieku 
dojrzałego, karm cie je 
Sanatorem . Jeżeli na 

miejscu nie otrzymacie 
piszcie po próbę i opis 
do: Sanator, Bydgoszcz

PAHIE DBALE 0  
PIEK H 9 BIUST

i jędrne piękne ciaio nie
chaj używają, Sanator, ja
ko codzienne pożywienie 
Nie otrzymacie na miej
scu piszcie do: Sanator, 
Bydgoszcz, a otrzymacie 
próbę i opis darmo.

T o h l l  szłuczne' koro- 
L ę U  y  ny, mostki, re
paracje, niezamożnym 
ulgi płatnicze. Wyjmo
wanie bez bólu. Lecz. 
zębów — Twarda 45 róg 
Złotej.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zl. 6.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .— Za zmianą adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. P o s z u k iw a 
nie I zaofiarowanie pracy O 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie

dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKL Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w drukarfd Robotnika*', Warecka L i


